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Telegramy Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego wy 
dania drukowane. 


(Korespondenia naszego). 


Wiedeń 25. maja. Przy dzisiej- 
szej rozprawie adresowej przemawiali prze- 
ciwko adresowi: Czerkawski, Costa i Oelz; 
za adresem  Blitzfeld, Pickert i Ginzl. 
Czerkawski wypomina przewlekanie zała- 
twienia kwestji galicyjskiej, z czego wy- 
pływa, Że niemieckie propozycje i przy- 
rzeczenia przedstawiają się tak, jakby 
były obliczone na ułudę. Blitzfeld w 
imieniu ostatecznej lewicy obstaje przy tem, 
iż potrzeba zawrzeć ugodę z Polakami. 
Ginzl przemawia gwałtownie przeciwko 
temu. Grocholski odpowiada na twierdze- 
nie, które nazywa insynuacją, jakoby on 
miał nazwać konstytucję państwa fałszer- 
stwem dyplomu październikowege. Nie 
konstytucję, ale patent lutowy nazwał 
fałszerstwem dyplomu październikowego. 

Jutro dalszy ciąg rozpraw; Klaczko 
ma mówić. 


Correspondenz- Bureau 


Wiedeń 25. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu  austrjackiej delegacji dla 
spraw wspólnych przedłożył minister fi- 
nansów Lonyay Żądania kredytów dodat- 
kowych do budżetu wojskowego za rok 
1869 ; 1870. Przedłożenie to ma być 
przekazanem wydziałowi, złożonemu z 21 
członków i natychmiast uskuteczniono też 
ten wybór. Potem wybrano wydział pe- 
tycyjny z dziewięciu członków. Kiedy od- 
będzie się najbliższe posiedzenie —- nie- 
wiadomo. 

(Z posiedzenia Izby poselskiej). Na 
porządku dziennym rozprawa nad adre- 
sem. Przeciwko adresowi zapisanych jest 
12 mowców, za adresem 4. Z pierwszych 
zabierałi dziś głos: Czerkawski, który 
postawił wniosek przejścia do porządku 
dziennego mad adresem, Costa i Oelz; z 
obrońców adresu Blitzfeld, Pickert i Ginzl. 
Jutro od godz. 9 dalszy ciąg dyskusji. 


Wersal 25. maja. Okólnik Thiersa 
wydany dziś o godzinie 8, mówi, że woj- 
ska wergalskie są panami Paryża aż do 
bardzo małej części. Tuilerje spalone, 
Luwr uratowany. Część ministerstwa fi- 
nansów, pałac d'Orsy, gdzie mieściła się 
Rada stanu i Izba obrachunkowa paią się. 
Wzięto 12.000 jeńców; Paryż zasiany 
trupami. W cyrknlarzu wypowiada Thiers 
nadzieję, że ten okropny przykład stanie 
się nauką dla zwolenników komuny. Orze- 
czono w nim, Że zachowanie się armii 
jest podziwn godne; straty jej są bardzo 
małe. 

Prywatne wiadomości mówią, że ra- 
tusz ma być już zdobyty, fort Montrou- 
ge także. Vinoy mianowany podobnoś ko- 
mendantem Paryża. Dzienniki donoszą, 
że Delescluze, Cluseret, Pyat i Ranvier 
84 pojmani — urzędowego potwierdzenia 
tej wiadomości nie ma. Szkody są ogro- 
mne, z Luwrn będzie można uratować 
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chyba tylko pie aii Z prowincji po- 
wysyłano pompierów do Paryża. 


Lwów d. 27. maja. 


(stowarzyszenie du zaopatrzenia wdów i sie- 
rot po ofiarach armii austrjackiej. — Sprawy 
bieżące. — Projekt slowieński. ) 


W żadnej sferze publicznego Życia w 
Austrji nie zaszła tak ogromna a tak pomy- 
$lna zmiana, jak w armii. Sfery duchowne i 
urzędnicze albo robią postępy w kierunku 
przerażającym, albo są w zastoju, może je- 
szcze zgubniejszym ; konstytucjonalizm za- 
miast pokrzepiać, organizować, coraz bardziej 
tozprzęga pań two i społeczeństwo, przez teu- 
tonów i biurokratów na fałszywe tory wci- 
Śnięty. Inaczej w armii. Widzimy tam ciągłe 
postępy, zrozumienie. wymagań epoki i chwili 
bieżącej, męzkie parcie ku coraz lepszemu — 
i gdyby nie paralizowały wpływy wysokie, 
które nie mogą się zrezygnować na zgon, a 
żywota jednak nie mają przeł sobą, i dla- 
tego tem zacięciej bronią się w ostatnich po- 
zycjach, teim podstępniej agitują z każdej 
szczeliny, do której jeszcze mają przystęp; gdy- 
by zresztą nie kołtunowska uporczywość burżo- 
azji niemieckiej, podsycana zręcznością pru- 
sofilów — armia austrjacka, na której i nam 
Polakom tak wiele zależy, której interesów 
nasi reprezentanci najgorliwiej bronili i bro- 
nią w delegacjach, stałaby już dzisiaj na tem 
stanowisku, na którem stać powinna, i może 
i stać chce. 

Kiedy zgangrenowana przekupstwem i 
prusofilstwem publicystyka cy wilna ausrtjacko- 
niemiecka widok przedstawia najobrzydliwszy 
i szczuje przeciw prawom, uczuciom i postę- 
pom ludów, a zatem i państwa, straciła do 
gruntu pojęcie honoru osobistego i honoru 
państwa: to publicystyka wojskowa zacho- 
wuje się nieskazitelnie, uznaje prawa itd. lu- 
dów, i jak okazała w wojnie prusko-francu- 
skiej, stała bezwarunkowo po stronie honoru 
w ogóle i honoru Austrji. Nigdy publicysty- 
ka cywilna tak odważnie i statecznie z wol- 
ności druku nie korzystała, jak wojskowa ; 
ma ona niejednego męczennika, a nigdy nie 
upadła na duchu. To też niepospolite odnio- 
sła sukcesa, których jej zazdrościmy, ale w 
najpiękniejszem tego słowa znaczeniu. Nie- 
zmierne ulepszenia w organizacji armii i w 
stosunkach jej członków, jakiemi nacechowa- 
ne są ostatnie rozporządzenia najwyższej wła- 
dzy wojskowej — są może jej przeważnie 
dziełem. Łatwo zatem przebaczyć publicy - 
styce wojskowej, jeżeli w ostatnim czasie ze 
stanowiska zbyt centralistycznego zapatruje 
się czasem na obecny przebieg i kierunek 
spraw polityki wewnętrznej. Wiemy bowiem, 
że pozna swój błąd, a poznawszy z całą ry- 
cerską otwartością się przyzna i na inne 
zwróci się tory. 

Równocześnie, trybem naturalnym, zmie- 
nił się ten stosunek członków armii do oby- 
wateli cywilnych, Bywają wybuchy dawnej 
buty Żołdackiej, ale już to, że każdy taki 
wypadek bywa podnoszonym, dowodzi, jak 
rzadko się wydarzają. W zamian zniknęła 
nieufność, niechęć, nienawiść cywilnych do 
wojskowych, mianowicie u nas. Stało się to 
nietylko w skutek nowej organizacji wojsko- 
wej, wciągającej szerokie inteligencji koła 
bodaj na chwiłę do armii, alei z wewnę- 
trznego podniesienia się sfer podoficerskich i 
oficerskich. 

Ztąd też coraz więcej sprawy wojskowe 
ludność cywilna uważa za swoje, cieszy się 
z każdego kroku do polepszenia bytu woj- 
skowości, w ogóle nie będącego do pozazdro- 
szczenia. Do takich kroków należy najnowsza 
instytucja, o której w naszem piśmie tylko 
krótką możemy podać wiadomość. 


O Z O 0 W O 
"——orr[yLan NJ („DN AO I 


Za zezwoleniem miuistra wojny, kilku 
oficerów sztabowych i niższych utworzyło ko- 
mitet, który się zajął założeniem stowarzy- 
szenia dla zabezpieczenia wdów i sierót po 
oficerach armii austrjackiej. Komitet wypra- 
cował statuta, zasiągnąwszy zdania mężów 
fachowych, i rozporządzeniem ministra spraw 
wewnętrznych z d. 27. marca b. r. zatwier- 
dzone zostało stowarzyszenie. 

Polega ono na zasadzie wzajemnej wła- 
snej pomocy, i od podobnych towarzystw ase- 
kuracyjnych tem się różni, iż 1) zabezpiecze- 
nie trwa także na wypadek wojny; 2) niema 
administracji płatnej, ale pochodzący z wy- 
borów zarząd bezpłatnie urzęduje; 3) kapitał 
zakładowy tworzy się z ofiar patrjotycznych, 
i wszelkie zyski idą wyłącznie na korzyść 
członków stowarzyszenia ; 4) wpłaty dla za- 
bezpieczenia pensji są prawie o połowę mniej- 
sze jak u wszystkich innych towarzystw ase- 
kuracyjnych. 

Do stowarzyszenia mogą należeć nietyl- 
ko oficerowie (i wszyscy urzędnicy, lekarze 
wojskowi itd. stopień oficerski posiadający) 
armii czynnej, ale i rezerwy itd., tak żonaci 
jak bezżenni. 

Stowarzyszenie to zasługuje na wszech- 
stronne poparcie. Statuta można za opłatą 
podobno 15 centów otrzymać od redakcji 
pism Vedette i Frytaja we Wiedniu. 


W skulek RY na kolei pod Łań- 
cutem otrzymaliśmy dzienniki z Zachodu tak 
późno, że niepodobna z nich skorzystać na 
tem miejscu. Jeżeli będą wiadomości ważne, 
podamy je w Ostatnich wiadomościach. Presse 
ze środy pisze: „Wczoraj całe stronnictwo 
wiernokonstytucyjne odbyło konferencję, na 
której uchwalono postępować solidarnie w 
sprawie adresowej. Teraz odbywa się posie- 
dzenie Izby posłów.  Wiernokonstytucyjni 
chcą na wszelki sposób wziąć adres pod o0- 
brady; natomiast Polacy i prawe centrnm 
chcą się z początkiem dyskusji oddalić. Aby 
odbić ostatni argument Rolakom, chciała le- 
wica wnieść nawet o odroczenie rozpraw a- 
dresowych do jutra, byle się tylko zobowią- 
zali wziąć w nich udział. W skutek tych 
rokowań postawił sam Śmolka wniosek wy- 
puszczenia rozpraw adresowych z dzisiejszego 
porządku dziennego.“ — 

Posiedzenie Izby poczęło się o kwadrans 
na 12. Posłowie zebrali się licznie, galerje 
przepełnione. Dr. Herbst rozprawia zywo z 
dr. Zyblikiewiczem; posłowie różnych frakcyj 
stoją gromadami i gorąco rozbierają przyszłe 
wypadki. Po zwykłych formalnościach zaczy- 
na się posiedzenie. Hr. Tarnowski po raz 
pierwszy zjawia się w Lbie i składa przy- 
sięgę poselską. Po załatwieniu dwóch spraw 
kolejowych, przychodzi sprawa rdresu. Herbst 
zasiada jako sprawozdawca, Smolka: Po- 
zwalam sobie postawić wniosek: Wys. Izba 
raczy tę sprawę wyłączyć z dzisiejszego po- 
rządku dzienuego. Przewodniczący Hopfen: 
Poddam zaraz ten wniosek pod rozbiór, ale 
z góry uprzedzain, że w razie przyjęcia go, 
sam wniosę na końcu posiedzenia, aby jutro 
odbyło się posiedzenie, i aby adres z dzi- 
siejszego przeniesiono na jutrzejszy porządek 
dzienny. Życzy Sobie kto zabrać głos? — 
Herbst: Szanowny poseł Smolka ogranicza 
się Ra wniosku, aby sprawę tę wyłączono z 
porządku dziennego. (Głosy z prawicy : Z 
dzisiejszego). Bo też z innego nie można. 
Ale wniosek p. Sinolki dąży nie dv odrocze- 
nia, ale do usunięcia sprawy z porządku 
dziennego. Następnie plecie Herbst ui to, ni 
owo, że musiałaby Izba na nowo głosować, 
czy ima ta sprawa znowu wejść na porządek 
dzienny, radzi więc, aby poprostu uchwalić, 
że się rozprawa nie rozpoczyna, ale się od 
racza do pewnego oznaczonego terminu. Na 
taki wniosek może mógibyim przystać w i- 
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Z wystawy sztuk pięknych 
we Lwowie. 
II. 
Kogo nie ma na wystawie. Dwie 


Wandy: pp. Piotrowskiego i Lesscra. Na co 
się malarz ma oglądać przy malowaniu. 


Obrona Krakowa p. Eljasza Walerego. 
» Wiewiórka“ p. Abramowicza. „Ponęta* 
p. Pilattiego. „Ciekawy mularz* p. Pio- 


trowskiego. Portret Bohdana Zaleskiego p. 
Tytusa Maleszewskiego. 

Od czasu napisania pierwszego naszego 
fejletonu z Wystawy wiele tam nowych przy- 
było obrazów i mamy dziś pisząc większy 
wybór przedmiotów i większą łatwość po- 
rownywania z sobą rozmaitych utworów. Za- 
znaczamy tutaj, że Matejko nie przysłał nam 
tego roku żadnego, nie tylko obrazu, ale 
nawet obrazka, ale wiedząc, Że zajęty jest 
obecnie wygotowaniem wielkiego obrazu, 
który ma uświęcić czterechsetletnią rocznicę 
Kopernika, wiedząc nadto, że nie ukończył 
Jeszcze Batorego pod Wiełkiemi Łukami, 
bie mamy doń żadnej pretensji. 

Ze Lwowa p. Leopolski nie nadesłał 
dotąd nie naszej wystawie, O ile wiemy je- 
duak, ma wkrótce wystawić parę drobniej- 
szych prae swoich. 

Tyle o nieobecnych. Zwracamy się te- 
raz do obecnych, o których nie było mowy 
w pierwszym fejletonie. 

Obrazów historycznych nie wiele mamy 
na naszej wystawie. Jest ich w sumie cztery 
i z tych dwie Wandy pp. Piotrowskiego i 
Lessera należą do prac dawniejszych. Pisano 
już o nich wiele różnemi czasy. Wanda p, 
Piotrowskiego ma pomysł dramatyczniejszy i 
Bzczęśliwiej wykonany od Wandy p. Lessera, 


mino to jeduak, mimo istotnie pięknej, uj- 
mującej twarzy ta pierwsza Wanda ma dużo 
teatralnego w postawie swojej, z czem na- 
szej legendowej królewnie nie do twarzy. 


P. Lesser obierając chwilę wydobycia 
zwłok Wandy z Wisły zadał sobie trudny 
temat do obrobienia. Patrzeba mu było bo- 
wiem skupić dokoła wyjmowanego z wody 
ciała wiele postaci, którym Znowu potrzeba 
było dać pewną rozmaitość i uczynić je 
wszystkie zrozumiałemi dla vka, Jednem 
słowem potrzelia mu było stworzyć mnóstwo 
takich postaci oryginalnych, któreby mogły 
żyć i ruszać się w Świecie legendowym. Z nie- 
wielu wyjątkami w postawach P. Lessera 
czuć się daje brak życia i ruchu. Nie ma 
tajemnego związku pomiędzy postaciami, 
związku, który oko widza z roskoszą na- 
tychmiast wyśledza. Powtarzamy, główną 
przyczyną tego braku jest wielka ilość po- 
staci, której wymagał temat przez p. Lessera 
obrany. 


Malarz, rosstawiając postacie swoje na 
płótnie, a przedewszystkiem w obrazach hi- 
storycznych, nie powinien oglądać się zbyte- 
cznie na historyków, ani na filozofów, tem 
mniej na archeologów, powinien mieć na u- 
wadze przedewszystkiem filozofią zwykłego 
widza, jakiegokolwiek stanu, filozofią oka 
ludzkiego, nie mającą nic wspólnego z erudy- 
cją. Dlatego też obraz powinien być zrozu- 
miałym, bez dodawania komentarzy, układ 
postaci jego powinien być taki, aby pomię- 
dzy obrazem a okiem widza nie potrzeba by- 
ło żadnego pośrednika i tłumacza. Jednem 
słowem, obraz powinien sam wyłącznie prze- 
mawiać do widza, a postacie historyczne, Za- 
nim się dadze, poznać z nazwiska i history- 
cznego znaczenia, muszą Się dać poznać wi- 
dzowi jako istoty ludzkie czujące i działające. 


O0 =- T 


Jak w poezji, tak samo w malarstwie 
głowną rolę powinno grać to, cu jest nie- 
zmienuego w naturze ludzkiej. Dlatego też i 
temat historyczny powinien mieścić w sobie 
zawsze jakieś zadanie psychiczne. H:storja 
jest dla malarza, tak samo jak dla poety, 
wyłącznie tylko "dekoracją. 


Te uwagi przychodzą nam na myśl, kie- 
dy spoglądamy na wielki obraz historyczny 
paua Eliasza z Krakowa „Obrona Krakowa 
przeciw Szwedom“. Obok tytułu jest nastę- 
pny komentarz: „Dowodzącemu obrony stolicy 
Stefanowi Czarnieckiemu, znoszą chłopcy ku- 
le szwedzkie, rzucane nu miasto, ażehy ich 
użył na od wrót przeciw Szwedom. Otaczają 
Czarnieckiego na prawo Krzysztof Wąsowicz, 
pułkownik dragonii, na lewo Jędrzej Cienio- 
wicz, burmistrz krakowski, Mikołaj Gnoiński, 
pułkownik piechoty, a za niemi Aleksander 
Płaza, wielkorządca zamkn krakowskiego.” 


Otóż kiedyśmy przeczytali komentarz, 
lo wiemy wprawdzie jak Się nazywają głó- 
wne postacie na obrazie, ale czego chcą, co 
robią, co czują w chwili, pochwyconej przez 
malarza, o tem wszystkiem wiemy bardzo 
mało. Czarniecki jest wprawdzie trochę skrzy 
wiony, ale co mu jest, co ma wyrażać to 
skrzywienie, nie wiemy tego. [nne postacie, 
otaczające Czarnieckiego, dają się uam po- 
znać z nazwisk tylko. 

Najlepiej bezwątpienia udały się pana 
Eliaszowi postacie małych chłopaków, poda- 
jących kule wodzowi krakowskiej ubrony. 
Szkoda tylko, że z wyjątkiem jednej czy 
dwóch główek w profilu, wszystkie iune wi- 
dzimy z tyłu. Techuika p. Eliasza staranna 
na pierwszym planie, gubi się w dymie i 
zgliszczach stanowiących tło obrazu. 

Prócz tych trzech obrasów  bistorycz- 
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mieniu komisji, ale nie na niemający pod- 
stawy wniosek p. Smolki. 

Smolka: ui jeszcze raz powo- 
dy mego wniosku. Niepodobna przecież spra- 
wy tak ważnej traktować bez dostatecznego 
rozbioru. Zważcie PP., że są w tej Izbie 
członkowie, którzy nie posiadają języka nie 
mieckiego, i muszą sobie dać projekt prze- 
ułumaczyć. Rozwaga dojrzała jest niezbędnie 
potrzebną. Nie chcemy się usuwać od udzia- 
łu w rozprawach adresowych, zgadzam się 
zatem, aby wielce szanowny p. prezydent w 
końcu zapytał Izbę, kiedy adóza ma pójść 
pod obrady. 

Herbst: Proszę p. prezydeata o chwi- 
lowe przerwanie posiedzenia , aby -komisja 
mogła się naradzić. 

Po kwandrasie przerwy oświadcza Herbst: 
Aby zadość uczynić życzeniu dłuższego przy- 
gorowania się do ważnej sprawy, komisja 
wnosi: Zamyka się dzisiejsze posiedzenie, 
nażnacza następue na jutro g. 1. do trakto- 
wania niezałatwionych spraw dzisiejszego 
porządku dziennego. 

Wniosek przyjęto. O g. 12. posiedzenie 
skończone. 

Słowenski Narod wzywa posłów kra- 
ińskich, aby wypracowali akt, podobny do 
rezolucji galicyjskiej albo deklaracji czeskiej 
i w sejmie uchwalili. Akt ten, oprócz życzeń 
Słowieńców pod względem autonomii i równo- 
uprawnienia w szkole į urzędzie, winien ści- 
śle sformułować żądanie połączenia wszyst- 
kich Słowieńców pod względem administra- 
cyjnym i prawno-politycznym. Skoroby akt 
ten był uchwalony w sejmie kraińskim, 
przystąpilicy do niego posłowie słowieńscy 
ze Stjrji niższej i Gorycji, i rząd wiedział- 
by, czego pragną Słowieńcy. 

Jeśli prawda, co donoszą z Pragi do 
Rressy, na tak<wany zjazd feudalno-klery- 
kalny w Kailsbadzie przybędą ks. Windisch- 
giatz i dr. Rieger. Przybycie Palackiego: do 
Wiednia narobiło wielkiej wrzawy; zdaje 
się, że powodem podróży jego jest uroczyste 
posiedzenie c. k. akademii nank, na którem 
mają się odbyć wybory dygnitarzów i no- 
wych członków akademii. 

Proces prasowy dr. Sładkowskiego prze- 
ciw p. Skrejszowskiemu o .ohrazę ò bbnoru 
(Pokrok i Politik zarzuciły pierwszemu przy 
wyborach do zarządu giełdy pragskiej sfał- 
szowanie podpisu) skończył się skązaniem o» 
skarzonego. Nie mógł p. Skrejszowski podać 
ani jednego dowodu, podobnie jak pp. ‘bam 
i Rewakowicz p. Dobrzańskiemu. 


Budżet Galicji. w. budżecie 


państwowym na rok 1871. 


II.. 
B. Budżet sądownictwa w Galicji. 


Ogólny budżet całej Przedlitawii 
na sądownictwo na rok 1871 wynosi 
14,728.114 złr. 

Z tego na zarząd centralny przy- 
pada 182.800 złr.; na trybunał najwyż- 
szy 340.760 złr. Reszta 14,234.534 
złr., należy do budżetu na sądownictwo 
w pojedynczych krajach przedlitawskich. 

Z tej kwoty na wydatki sądow- 
nictwa w Galicji budżet na rok 1871 
przeznacza 2,647.627 złr. 

Mianowicie : 

1. na sądy cywilne i 
karne 

2. na domy karne w 
Galicji będzie wydat- 


2,404.422 złr. 


nych jest jeszcze czwarty, na pół history- 
czny o małych roziniarach obrazek: „Wie- 
wiórka Zygmunta starego. * Malował p. Abra- 
mowicz Bronisław w Wiedniu. Uwagi, któ- 
reśiny a do wielkiego obrazu pana 
Eliasza, dają się w tej samej mierze, jeśli 
nie bardziej nagląco zastosować i do małe 
go obrazku p. Abramowicza. Dziwi nas o- 
chota pp. malarzy obierania sobie takich 
tematów, które nawet przy najświetniejszej 
technice i doskonałym wewnętrznym ukła 
dzie postaci jeszcze pozostaną drobnostką 
bez znaczenia. Jest tam w tym obrazku 
Zygmunt stary, Stańczyk i wiewiórka; z te- 
go trojga wiewiórka najlepsza. 


Spojrzmy teraz na mały rodzajowy o- 
brazek p. Pilatego Ksawerego z Monachium 
pod nazwą: „Ponęta.* Jest to także dro- 
buostka, ale drobnostka wyborna, pomysł 
nadzwyczaj szczęśliwy, żywcem gdzieś zape- 
wne z natury pochwycony. W drzwiach 
chlewa otwartych stoi mała bosa dziewczyn: 
ka i wabi ku sobie cielę listkięm kapusty. 
Cielę nierade iść do swego mieszkania, ka- 
pusta mu się jednak podoba, wyciąga więc 
szyję ku dziewczynie i pragnie dostać kapu- 
stę zębami. Dziewczynka ma minę figlarną i 
można być pewnym, że cielę nie zaraz do- 
stanie Ów listek kapusty. Sytuacja wyborna, 
która się tylokrotnie powtarza tak u drzwi 
chlewka jak i u podwojów salonu. Technika 
obrazku zdradza także staranną i umiejętną 
rękę. 

Do ałatnych obrazków rodzajowych na- 
szej wystawy należy także „Ciekawy mularz* 
p. Piotrowskiego. Na poddaszu u okienka 
siedzi panna miejska i szyje; obok niej tro- 
chę w głębi siedzi kawaler i prawi pannie 
słodkie rzeczy, czyli „Sinaży koafitury* do 
panny, jak zaczynają mówić we Lwowie. Cu- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmu 
We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety 
dowej” przy ulicy Nowej, pod liczba 291. WK 
WIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynka. W 
ŻU: na cała Francje i E Jedynie p., pii 
Raczkowski, rue du pantde Ladi Nr. 1. 
2. Haasenatein et Vagie, Neuer Markt Nr. T 
Uppelik, Wollseile, 22. W FRANKFURCIE: nad MẸ 
NEM i HAMBURGU: pp. Hazsenatein et Voglar. 


OGŁOSZENIA przyjmuja sie za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty steplowej 3U ct. za każdurarowe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane rie 
ulegaja frankewaniu. 


Manaskrypta drobne nie zwracaja aie, 
mają niszczone. 


lecz by: 


-ku 299.951 złr., lecz 
gdy domy karne przy- 
noszą za roboty więż- 


nlów 72.920 złr., 
więc pokryć jeszcze 
trzeba 227.031 
3. Urzędnicy nadliczbowi 3.427 „, 
4, Budowle 12.741 ,, 
to czyni 2,647.627 złr. 


C. Ministerjum wyznań i oświaty. 


Ogólny budżet całej Przedlitawii na 
ministerstwo wyznań i oświaty na rok 
1871 wynosi 7,725.932 złr., mianowicie 
na zarząd centralny 306.395 złr. ; 
potrzeby poszczególnionych krajów : 

Co do wyznań 
1,945.147, a potrąciwszy 
dochód z tej rubryki 
45.308 zir. 1,899.839 złr. 

Co do oświaty 
5,553.493 złr, a potrą- 
ciwszy dochód 33.995 złr., 
do pokrycia pozostaje 

Razem na poszczególne 
kraje 7,419.337 złr. 

Z tej kwoty na Galicję na sprawy 
wyznań i oświaty wydzielono 1,495.813 


5,519,498 n 


złr. , mianowicie na sprawy wyznań 
649.123 złr., a na sprawy oświaty 
846.690 złr. 


l, Sprawy oz w Galicji. 


Wydatki na sprawy duchowne w Ga- 
na rok 1871 wynoszą 1,084.8 86 zł. 


Mianowicie : 


licji 


1. nakłerłacińskiego obr. 324.749 złr. 
2.  ,, grecko unick. „ 664.274 ,, 
3. „  ormiań. "u 10.999 ,, 
4. ` „ wyznam. refor. 5.436 ,, 

Razem  1,005.458 złr. 
5. Do wydatków na spra- 


wy wyznań zaliczono 
i wydatków szkol- 


nych 59.559 złr. 
6. Wydatki szpitalne i 
karne domy 2.930 ,, 
7. Wydatki z zarządu 
funduszu religijnego 16.939 ,, 
Razem  1,084.886 złr. 
Fnadusz religijny powstały z samych 
prawie fundacyj łacińskiego obrządku 
przynosi rocznie : 
procenta od obligacyj 347.132 złr. 
procent od innych kapita- 
łów 1.665 , 
dochód z dóbr kościelnych 
obrz. łaciń. 50.404 ,, 
ze sprzedaży pojedynczych 
parcel 2120 5, 
intercalaria i t. p. 26.285 , 
zwroty 1. 550 , 
Razem dochodu 435.763 Ua 


A gdy wydatki wynoszą 1,084.886 , 
więc z budżetu dodać trzeba 649.123 złe: 
Gdyby fundusz religijny pochodzący 
z łacińskich fundacyj , szedł tylko na 
| opędzenie wydatku kleru łacińskiego, toby 


krowa mina kawalera smażącego koufiti ry 
bardzo jest zabawną i naturalną, jak również 
mina panny, zajętej robotą i niby obojętnej 


f na smażone słodycze, a przecież kosztującej 


ich z przyjemnością. Ale niebaczna para z 
poddasza, zajęta sobą, nic mie widzi, Że z 
dachu mułarz ją obserwuje, zasłaniając się 
ręką od słońca dla lepszego widzenia. Postać 
malarza, objektywnie patrzącego na czułą 
parę jest szczęśliwem uzupełnieniem obrazku. 

w dziale portretów musimy przedewszy- 
stkiem zwrócić uwagę na piękny, O wielkich 
rozmiarach portret naszego sędziwego wie- 
SA z Ukrainy, Bohdana Zaleskiego, dzieło 
p. Tyt. Maleszewskiego. Są portrety, które przy 
doskonałej karnacji, przy wielkiej żywości 
farb i najwierniejszem oddania rysów NOSZĄ 
na sobie cechę zupełnej martwoty; są to 
maski najwierniej podobne do twarzy żywych 
ladsi, ale przecież życia, treści tych twarzy 
nie zawierające. Portret Bohdana przeciwnie 
zdaje się żyć, ruszać i patrzeć, z popod zwi- 
słych powiek wybiega wzrok siluy i przeni- 
kający, który najwięcej na to złudzenie wpły- 
wa. Ta potęga wyrazu twarzy, jak i w ogóle 
znakomita technika portretu zwróciła na sic- 
bie na wystawach w Paryżu uwagę krytyki 
francuskiej i dzienniki francuskie l'Art i 
PArtiste oddawały wszelkie pochwały tema 
portretowi. Byłoby wielką szkodą, gdyby ten 
portret zacnego Bvhdana, ojca liryki naszej, 
i stepowej poezji, słowika naszego, jak go 
nazwał Mickiewicz, nie był zakupiony u nas 
i nie ozdobił której z naszych ubogich ga- 
leryj, publicznej, czy prywatnej. 

Q innych portretach, krajobrazach i a- 
kwarellach powiemy następnym wen, 


nie tylko wystarczył, lecz jeszcze byłaby 
zwyżka około 100.000. 

ad 1. kler łaciński: ~ 
29.683 zir. 


*Djecezja lwowska 

„„  przemyska 21.295 ,, 

„ tarnowska 55416, 

„ krakowska 8.114 ,, 
Seminarja razem 107.476 ,, 
Konsystorze | 34,235 ,, 
Pensje izaopatrzenia połowa 15.141 ,„ 
Wydatki patronatu | 1.350 ;, 
Klasztorne zwroty i sub- 

wencje 39.079 ,, 


Razem 324.749 zir. 
ad 2. kler grecko-unicki. 
Djecezja lwowska 230.937 złr, 


„  przemyska 148.801 ,, 
Seminarja 107.841 ,, 
Konsystorze | 21.236 ,, 
Pensjeizaopatrzenia „połowa 15.141 ,, 
Wydatki patronatu | 1.549 ,, 
Podatki przez kler unicki 

nieopłacane rz. MÓY,, 

II. Oświata. 
1. Rada szkolna krajowa 
z inspektorami 52.193 złr. 
2. Seminarja: nauczy- 
cielskie 59.784 ,, 
3. Dodatki do szkół lu- 
dowych 54.943 ,, 
4. Uniwersytet lwow- 
ski 130.960 
Uniwersytet kra- 277.199 ,, 
kowski 146.239 
5, Gimnazja 221.337 ,, 
6. Techniki lwow. 31.338 
„ krakow. 22.645 
Realna lwow. 13.708] 77988 » 
„  tarnopol. 7.050 
7. Substytucje  (nieroz- 
dzielone) 49.850 ,, 
8. Koszta zarządów szkół 23.010 ,, 
9. Djety i różne wy- 
datki OBI,» 
10. Utrzymanie budynków 7.500 ,, 
11. Emerytury i zaopa- 
trzenia 17.167 _, 
12. Budowle nowe 97.408 ,, 
13. Dodatek dla młodzie- 
ży galicyjskiej w Te- 

rezianum 11.392] ,, 

14. Odbudowa sukiennie 
w Krakowie 5.000 ,, 


Razem . 962.051 złr. 
Na opędzenie tych kosztów 
z budżetu państwowego 
wydzielono 
a resztę pokrywają docho- 
dy w tej rubryce, mia- 
nowicie : 
procent od obligacyj i pry- 
watnych kapitałów fun- 


846.690 złr. 


duszu szkolnego 25.438 ,, 

z nieruchomości funduszu 
szkolnego 4.149 ,, 

z fund. religijnego 5.700 
„miast 16.6697 rasą 

„ od Cystersów 1.134 
Dochód z dydaktrów 52.530 3, 
Inne roczno dochody 2.345 1, 
20/, od pensji 7.396 ,, 
Razem 115.361 złr. 


Suma , 962.051 złr. 


D) Obrona krajowa. 


Ogólny budżet na obronę krajową w 
Przedlitawii na rok 1871 wynosi złr. 


1,896.440, mianowicie 206.717 złr. na 
zarząd centralny, a 7,689.728 złr. na 
wydatki w krajach poszczególnych. W tę 
rubrykę wzięte są i wydatki na Żandar- 
merję i wojskową straż bezpieczeństwa 
(policyjnych Żołnierzy). 

Na Galicję wydzielona jest z powyż- 
szej ogóluej sumy ma obronę krajową na 


rók 1871 2,078.404 złr. 
Mianowicie : 

1. ma adjutantury 4.200 złr: 
2. na ewidencję 155.875 ,„ 
3. na utrzymanie 687.186 ,, 
4. na pierwsze urządzenie 741.341 ,, 
5. na rekrutację 4.450 ,, 
6. na szkoły wojskowe MA 
1. na straże bezpieczeństwa 40.467 ,, 
8. na Żandarmerję 422.678 


Razem — 2,078.404 zir. 


E) Ministerstwo handlu. 


W ogólnym budżecie na 
ministerstwo handlu jest 
wydatku na r. 1871 17,182.012 złr. 

a przychodu 14,644.380 ,, 

Z budżetu państwa na u- 
trzymanie tego mini- 
sterstwa idzie 

Mianowicie: - 

zarząd centralny minister- 
stwa handlu kosztuje  1,151.877 ,, 

na porty i kwarantanny 2,382.435 ,, 

na zarząd centralny poczt 
i telegrafów 

na poczty w Tureji i ru- 

ralne - 


2,537.632 złr. 


1,142.140 ,, 


171.980 ,, 
4,848,432 złi. 


Razem 
Na kraje poszczególne po- 
czty i telegraty 12,333.580 ,, 
Czyni 17,182.012 złr. 
Dochód zaś jest z portów 


i kwarantan 434.460 ,, 
Z poczt w Turcji i ru- 

ralnych 166.270 ,, 
Z poczt i telegrafów w 


krajach poszczególnych 14,0438.650 „,, 
Czyni  14,644.380 złr. 

Z przeciwstawienia wydatków, na 
poczty i telegrafy w poszczególnych kra- 
jach łożonych, z dochodami z poczt i te- 
legrafów, pokazuje się, iż państwo ma 
dochodu czystego z poczt i telegrafów 
14 10.070. złr. 

Biorąc jednak pojedyńcze kraje, to 
dochód ezysty z poczt i telegrafów jest 
tylko w Austrji dolnej (676.637 złr.) w 
Austrji wyższej (56.453 złr.) w Styrji 
(164.490 złr.), w Trieście ji Wybrzeżu 
(204.819 zlr.), w Czechach 4736.071 
złr.), w Morawii (311.407 złr.) w Szląz- 
ku (104.660 złr.) W innych zaś kra- 
jach doplaca się z budżetu państwa, mia- 
nowicie w Salzburgu (72.373 złr.), w 
Karyntji (23.677 złr.), w Krainie: (zlr. 
62.332), w Tyrolu (82.164), w Galicji 
(206.904 złr.) w Bukowinie (17.727 
zir.) i w Dalmacji (78.190 złr.) 

Na utrzymanie poczt 
w Galicji idzię 

Dochód 
Galicji jest 

Niedobór wynosi 

Na utrzymanie tele- 
grafów w Galicji idzie 

Dochód z telogralów 


1,219.460 zlr. 
w 
_1,101.450 ,, 


118.010 złr. 


z poczt 


342.111 ,, 
jest 253,440 ,, 
Niedubór 88.984 złr. 


Literatura polska. 


(Paulina Stachurskiego Opowieści ste- 
powe. Lwów. Nakładem Augusta Skerla 
1871.) 

Kiedyś pełno było w naszej literaturze 
Ukrainy. Za przykładem Malczewskiego, Bo- 
hdana Zaleskiego, Seweryna Goszezy nskiego, 
Olizarowskiego, wielu poetów nastroiło swą lu- 
tnie na ton wiatru stepowego, przeciągającego 
po mogiłach atamanów siczowych, i opiewali 
kozackie boje, rusałki, chaty, naturę lud tam- 
tejszy, jego przesądy, tęsknotę, nadzieje i je- 
go nawet hajdamaczyznę. Szumki, dawki, 
poemata ukraińskie, pisywali nawet ludzie, 
którzy Ukrainy nie widzieli, a rozmiłowali 
się w niej jak Lenartowicz, Słowaeki, Pol, 
całą duszą swoją. W blaskach poetycznych 
Ukraina przedstawiała się jako kraina cza- 
rująca, ziemia obiecana, mlekiem i miodem 
płynąca; jako siedlisko wszelkiej dzielności, 
źródło natchnień, miejsce wreszcie, na którem 
legenda Wernyhory przepowiada stoczenie 0- 
statecznej bitwy o niepodległość Polski. 

Za poetami poszli powieściopisarze szu- 
kać przedmiotów do dzieł swoich na Ukrai- 
nę; za powieściopisarzami historycy, i wyro- 
sła tym sposobem na drzewie literatury pol: 
skiej gałęż ukraińska, bujnem liściem szu- 
miąca chwałę polskiej kozaczyzny i. stepów. 
„Piszący o Ukrainie, wprowadzili do języka 
polskiego mnóstwo wyrazów ruskich, typy 
ruskie uczynili polskimi tak, że kozak ukra- 
iński stał się Gd Odry aż za Dźwinę również 
popularną postacią, jak Krakowiak i Mazur. 

Jak ów powściągliwy mędrzec scytyjski, 
Abarys, na lotnej strzale Apollina odbywał 
podróże powietrzne, rozszerzając pomiędzy 
ziomkami jednoczące ich a pożyteczne wia- 
domości; tak samo ukraińska mua obeszła 
całą Polskę, i rozszerzeniem miłości do U. 
krainy, dopełniła duchowej jedności w ojczy- 
Źnie naszej. Był tam w tej pieszczonej ban- 
darze ton jeden, który wybrzmiewał osobny 


c 


F) 


Zarząd centrałny minister- 
stwa rolnictwa kosztuje 

Szkoły rolnicze i górnicze 

Stadniny rządowe 

Chów koni i bydła (pre- 


Ministerstwo rolmictwa. 


145.300 złr. 
558.440 ,, 
380.600 „, 


mie) i t. p. 96.000 ,, 
Na różne inne wydatki 265.000 ,, 
Razem 1,445.300 złr. 
A gdy stadniny przynoszą 
dochodu 328.890 „ 
Więc na ogólne wydatki 
idzie 1,116.410 złr. 
Potrzeby poszezególnych 
krajów 1,222.398 ,, 
Dochody w poszczególnych 
krajach 309.485 ,, 
Z budżetu państwa 
więc idzie 912.113 zlr 


Co z wydatkiem na ogól- 
ne potrzeby PA 06.410" ,, 
Czyni 2,029.323 złr. 
Z wydatków na poszcze- 
gólne kraje wydzielonych 
jest dla Galicji 
Mianowicie : 

Na starostwa | 
górnicze 
Na zakłady o- y 

gierów rzą- | 
dowych 158.520 ,, 
Dochodu ze 
starostw | 
górn. jest 15.945 „ | 
Dochodu ze | 
zakładów 
ogierów 26.740 ,, ) 
Niedobór jak powyżej 129.256 złr. 
Oprócz tego ministerstwo z zachowa- 
nych sobie do rozrządzenia 265.000 złr. 
na różne wydatki i 96.000 na premia 
wydziela dla Galicji do 60.000 złr. 


129.256 ,, 


13.421 złr. 
171.941 złr. 


42.685 ,, 


Niesłychane rzeczy. 


Wiadomości nadchodzące o strasz- 
nych scenach paryzkiej trajedji pozosta- 
wiają na każdym silne wrażenie, Ból i 
oburzenie miota sercem czytelnika. ,„ Ti- 
mes“ skutki dzisiejszego zniszczenia po- 
równywa z pożogą Moskwy, a jednak po- 
równanie to  nićdostateczne. _ Moskale 
zniszczyli swe miasto w obronie prze- 
ciwko najezdey, Francuzi rujnują się dla 
zawiści bratniej. Zwolennicy komuny wy- 
sadzając w powietrze Senat, burząc i pa- 
ląc Louvre , Tuillerje, Ratusz , ministe- 
rjum finansów, . prefekturę policji, Lt 
przygotowując jak świadczą podłożone 
miny zburzenie innych jeszcze gma- 
chów wysokiej wartości, zapomnieniem 
swom zadali kłam cywilizacji XIX. stó- 
lecia. Omi to zaćmiewają sławę Herostra- 
tesa, bo to co Francja przez wiele wie- 
ków z wytrwałością i nieobliczonym kosz- 
tem gromadziła, w niczem nieda się po- 
wetować, jak n.p. drogocenne arcydziela 
sztuki w Louvrze i pałacu Luksemburg- 
skim przechowywane, zniweczyli bez zda- 
nia sobie sprawy dla czego to czynią. 
Występek ten jest wypływem owego ni- 
czem niewyumaczonego dążenia zburze- 
nia do szczętu wszystkiego, aby na gru- 
zach dać możność otworzyć stwórcy świa- 
ta nowy, niczem niepokrewny 2 dawnym 


porządek społeczny, są to dążenia jakie- 


mi żyją i o jakich marzą Nibiłiści mo- 
skiewscy. W istocie mszczenie się na 


ton ruski. Nie psuł on jednak ogólnej har 
monii, dopóki fałszerze Moskale nie wykrzy- 
wili jego strnny na nutę mongolskiej bała- 
tajki. Ale nie 6 tem mówić chciałem. 

Wziąłem pióro do ręki, ażeby napisać 
kika słów o powieściach stepowych Pauliiia 
Stachurskiego, młodego, uzdolnionego powie- 
ściopisarza, znającego dubcze ruską ziemię a 
w Ukrainie i w-Kozaczyznie dzisiaj zapo- 
mnianej szukającego wzorów do swych po- 
wieści. W tomiku, który  przeczytaliśmy 
nmieścił sześć nie powiem powieści, bo od 
tej formy pisarskiej wymagamy warunków, 
których autor uie dopełnił, ale sześć 
obrazów. 

Pierwszy obraa pod tytułem „Grulnara*. 
Kozak Prokop zakochał się w „krasawicy* 
Ulanic, ojciec Damjau obiecuje mu ją addać 
ale tylko wtedy, gdy mu zywcem dostawi 
Fazyl-Kirama chana krymskiego, który nie- 
gdyś napadłszy na futor. w oczach jego żonę 
mu zhańbił. Nie przeżyła hańby matka 
Ulany, ale ojciec jej oddychał myślą zem- 
sty. Narzędziem zemsty staje się Prokop. 
4 kozakami udał się do Krymu a szukając 
Fazyla w pałacu chańskim znalazł w jego 
komnacie piękną gruzińską niewolnicę Gul- 
narę. Niewolnica zakochała się w Prokopie 
i zdradziła rniejsce ukrycia swojego pana. 
Prokop dostawił do futoru Fazyla. Damjau 
zemścił się nad nim a na weselu Prokopa zZ 
Ulaną umarła z boleści Galnara. 

Treść ta opisana jest słowem barwi- 
stem, w którem wyrazy polskie gęsto za gę- 
sto przeplatane są wyrazami ukraińskiej 
mowy. W innych obrazach jest to samo. 
Autor dla nadania im charakteru miejsco- 
wego powtykał w opisy wyrażenia miejsco- 
we częstu mało zrozumiałe i zupełnie chy- 
bił celu. Przeszkadzają one w czytaniu, 
psują wrażenie, gdy bez nich efekt o wiele 
byłby silniejszy. Charakter miejscowy opi- 
sów zależy od właściwego ujęcia przedmiotu 
nie zaś od wyrazów miejscowych. Zarzut, 


jaki z tego powodu robimy p. Stachurskie- 
mu należy zrobić prawie wszystkim pisarzom 
szkoły ukraińskiej niewyjmując Bvhdaua Za- 
Jeskiego. 

Drugi obraz „Na Stepie* treścią przy- 
pomina pierwszy, i on prostotę dzisiejszego 
ludu przenosi na połe historyczne Kozaczy- 
zny bardzo fantastycznie pojętej. Nad strugą 
pomiędzy brzozami zobaczyli dwaj Kozacy o 
ślicznem licu Handzię i zakochali się w niej 
oba. Już się wzięli do szabel, potem do pi- 
stoletów, gdy daj úa chcąc awatować ire 
życie rozdzieliłą zapgBników przyrzeczeniem, 
że za tego pójdzie za mąż, który Z za mo- 
rza, z kraju bisurmańskiego, przywiezie jej 
„termołamy* na spodnicę. Kozacy Dmytro 
i Hnat puścili się stepem na Zaporoże. Ry- 
walizując z sobą spotykają się często to w 
gonitwie, to na wodzie lub w bitwie, lecz w 
dzielności jeden drugiemu nie ustępował. 
Opisy ich zapasów i sceny stepowe w któ- 
rych się lała krew i wódka a uciecha gra- 
nic nie miała, są bardzo zajmujące również 
i sceny z wewnętrznego życia Siczy. Wypra- 
wa przez morze Czarne na czajkach do Kon- 
stantynopola 0 uwolnienie więźniów koza- 
ckuh, rabunek i zniszczenie pałacu Baszy 
jaskrawo ale malowniczo skreślone, przypo- 
mina podobny opis z Gułnary. Z wielkiem boga- 
ctwem powrócili kozacy do siebie, Przy rozdzie- 
leniu łupów dwaj zakochani kozacy otrzymali 
po kawałku „termołamy* 1 wziąwszy każdy 
swój kawałek pachę, poszli za Roś do 
futori po wes a śliczną jak słońce Han- 
dzię. Handzia tysaczazem zakochała się w 
Wasylu parobkn, którego psznała takim pię- 
knym i dobrym, jakim sny jej dziewicze 
przedstawiały aawsze kochanka. Odbywało 
się właśnie jej wesele, gdy Hoat i Dmytro 
przybyli do futora. Wythczył się spór o dziew- 
czynę, który rwzetrzygajęty został na korzyść 
Handzi i Ws gokazało się bowiem, że 
żaden z koza mie przyniósł tyle „termo- 
łamy* aby wystarczyło na spódniczkę. 
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martwych przedmiotach z jednej, a roz- 
pasana Żądza zemsty Wersalczyków z dru- 
giej strony, jest niewątpliwie przecze- 
niem dążeń cywilizacji, jest nihilizmem 
owianym duchem barbarzyństwa azjatyc- 
kiego. Dzieje nowszych wieków nie przed- 
stawiają nam nic podobnego, a rząd wol- 
nego kraju Belgii pod pierwszem wraże- 
niem doniosłości wypadków o sprawcach 
czynu, wydał wyrok, gdy przywódców pa- 
ryzkiego powstania jako prostych złoczyń- 
ców polecił więzić i odstawiać w ręce 
władz francuzkich. Czy jednak sama ko- 
muna jest tu winną? Czy owe łzy kroko- 
dyle członków Zgromadzenia narodowego, 
wylewane nad rezultatami nieszczęść , u- 
sprawiedliwiają współwinnych $ Zżymamy 
się na wiadomość o zbrodniach nihilistów 
paryzkich , grozą i bolem przepełnione 
jest serce nasze, ale z niemałym również 
wstrętem przychodzi nam odczytywać owe 
pochwały Thiersa dla „dzielnej armii 
wersalskiej, która nie umiała bić się z 
najazdem, ale z namaszczeniem speł- 
nia akt zemsty reprezentantów prowincji, 
z odrazą czytamy owe uchwały Zgroma- 
dzenia narodowego, wydane dla stłumie- 
nia wyrzutów własnego sumienia, że Thiers 
przywracając porządek w stolicy dobrze 
zasłużył się ojczyźnie. Kto przy- 
czyną walki domowej, powodem nieszczęść 
obecnych? Niewątpliwie reakcja Zgroma- 
dzenia narodowego i rządu Thiersa. Czyż 
więc tylko pokonani mają być uznani za 
winnych? Tak zwykle bywa na świecie 
przy oznaczeniu kary, historja nie zawsze 
jednak rozgrzesza zwycięzców. 

Zapytajmy się mieszkańców Paryża 
przeciwnych dążeniom komuny, a odpo- 
wiedzą nam, iż nie mogli solidaryzować się 
z Thiersem, bo rząd jego, to zapowiedź 
gwałtu słusznie przynależnych im swobód. 
Mamy na to dowody w oświadczeniach 
wielu osób pośredniczących w układach 
między zwaśnionymi. ŻZądaniu autonomii 
miast, sprawiedliwość nie może być prze- 
ciwną. Tego właśnie tylko chcieli jeżeli 
nie przywódcy powstania, to poważniejsza 
część Paryża. To żądanie wspierała in- 
teligencaja innych miast. Na ogóluej 
niechęci Paryżan do rządu Thiersa utrzy- 
mywało się tylko powstanie paryzkie, 
Paryżanie byli niewątpliwie w mniejszości, 
ałe mniejszość ta była tak poważną, że 
łatwo mogła stać się większością. Nale- 
żało więc w powstańcach widzieć stronę 
wojującą, można ich było pokonać, ale 
nie grozić im surowością postępowania. 


Thiers zaś będąc pewnym zwycięztwa, 
zwłaszcza, gdy mu Prusacy. pośrednią 
pomoc  przyrzekli, pałał tylko zemstą, 


Zgromadzenie narodowe w tem mu pota- 
kiwało — układy więc stały się niemo- 
żebnemi a zapowiedź  odpowiedzialności, 
zaciętość wersalczyków spowodowały zacie- 
kłość powstańców, ztąd zaś powstała owa 
wałka, w której zwierzęcość przewodzi. 
Thiers zostawszy zwycięzcą, nie umiał być 
szlachetnym, nie umiał być pobłażliwym 
dla zbłąkanej braci, czyż więc od wspól- 
nietwa w dokonanych zbrodniach uwolnić 
go dla tego można? i 
Ci nieliczni rodacy nasi, co wzięli 
udzial w walce domowej 4 zwłaszcza jen. 
Dąbrowski ciężko są za swą awanturniczość 
ukarani. Dąbrowskiego bezczelny Thiers 
zwie złodziejem, o co go nikt z rodaków 
posądzić nie może — przyjaciele komuny 
zdrajcą. Jak jedna zaś tak i druga stro- 
na za awanturniczość kilkunastu calą emi- 


grację naszą prześladować będzie. okfo- 
pny więc los braci naszej przechodzą 
tam oni katusze piekielne , wielu z nich 
przypłaci pobyt swój obecny w Paryżu 
śmiercią , dla ocałałych zaś 2 zamętu 
dalszy pobyt stanie się prawdopodobnie 
niemożebnym. Spieszmy więc z pomocą 
dla nieszczęśliwych , bądźmy wierni tra- 
dycji naszej —naśladujmy ofiarność przod- 
ków, to nakazują nam obowiązki sumie- 
nia. Polki, Polacy! braciom waszym a 
nowym prawdziwym męczennikom i ofia- 
rom nieszczęść grożą wielkie cierpienia 

dajcie im środki wyjścia z obecnych wa- 
runków, ratujcie starców, sieroty, ratuj- 
cie zagrożona upadkiem insty tucje emigra- 
cyjne tak wielkim powstałe trudem a istnie- 
niem swem świadczące żywotności narodu 
polskiego. 


Francja. 


To co było wczoraj jeszcze złowrogiem 
przypuszczeniem jest juz dziś straszliwą pra- 
wdą. Rokəszanie widząc tonące panowanie 
komuny, zapragnęli zatopić wraz z nią w fa- 
lach požaru i zniszczenia wszystko, cokolwiek 
Paryż posiadał wspaniałego i monumental- 
nego z przeszłości, Jakiś szał okropny, go- 
rączkowy, wściekły owładnął tymi ludźmi; 
zdawało się im, że kiedy giną, wszystko po- 
winno ginąć razem z nimi. 

Trudno wyobrazić sobie ów straszliwy, 
okropny melodramat jaki się rozwinął na 
ulicach Paryża w ostatnich chwilach wałki 
bratobójczej, Że wszystkich stron otoczeni, 
wyparci z obronnego stanowiska na Mont- 
Martre i Chaumont skupili się rokoszanie w 
obarykadowanych pozycjach na placu Ven- 
dome i na placu de la Concorde. Wówczas 
to nastąpiły niesłychane grzmoty wylatują- 
cych w powietrze gmachów. Luwr, Tuilerje, 
Pałac sprawiedliwości, ratusz zabłyszczały 
krwawemi łunami, oświetlując pole walki 
bratobójczej. W tych płomieniach ginęły 
długo pielęgnowane owoce kilknnasto-kilka 
dziesięcionasto wiekowej cywilizacji. 

Tetegramy londyńskie i wersalskie zgn- 
dzają się, iz obrona rokoszan jest rozpaczli- 
wą i zaciekłą. 

Atak wersalczyków na plac de la Con- 
corde miał być krwawo odparty. Prócz tele- 
gramów nie mamy dotąd zadnych wiadomo- 
ści obszerniejszych o tym ostatnim akcie o- 
kropnego dramatu wojny domowej. 

O aresztowaniu Rocheforta korespon- 
dent Timesa pisze: „Nigdy mie widziałem 
sceny bardziej poruszającej od sceny dzisiej- 
szego przyjazdu Rocheforta, jako więżnia. 
Przywieziono go drogą z Suint-Garmain, w 
omnibusie dwu konnym; przed omnibusem 
jechał szwadron żandarmów, do koła strzel- 
cy afrykańscy, z tyłu szwadron z tego sa- 
mego korpusu. Obok BRocheforta siedział se- 
kretarz jego Mouriot i czterech ajantów po- 
licyjnych ubranych po cywilnemu. Na wierz- 
chu omnibusu stał oficer Żandarinerji w mun- 
durze i trzech sierzantów miejskich w ubio- 
rze cywilnym. Mimo przebrania niepodobna 
było nie uznać tożsamości więźnia. Było 
pół do drugiej, kiedy orszak przybywszy do 
bulwaru du Roi, wkroczył na ulicę des Ré- 
sel VOirs. 

„Tłumy rzuciły się ku tej ulicy, wyda- 
jąc okrzyki gwałtownego oburzenia. Nie by- 
ło to samo pospólstwo, obywatele wszyst- 
kich warstw społeczeństwa brali udział w 
tej demonstracji. 

„Koś jednak zahazardował i krzyknął : 
niech zyje Rochefort! Natychmiast otaczają - 
cy zaczęli go turbować i winien był ocale- 
nie swoje tyiko temu, że go sierżańci miej- 
sty aresztowali. 

„Na ulicy des Reservoirs, na ulicy +de 
la Pompe, na placu Hoche, na ulicy de 
Hoche i na avenue Saint-Cloud wołano: precz 
z mordercą! precz z rozbójnikiem! na 
śinierć! 

„Lud chciał go wyrwać z omnibusu. Z 
wieliiiemi trudnościami udało się kawalarji 
otoczyć go opieką przed wściekłością tłumu 


przypomina opowiadanie o Gulnarze, jakoż 
rzeczywiście, układ jej, powód wyprawy, zdo- 
bycie pałacu i wiele innych scen zdają się 
być innemi wyrazami z tamtej powiastki po- 
wtórzonemi. Opisy miejscowości nie posiadają 
także wielkiej rozmaitości. Zawsze tenże sam 
step, a nad stepem „Siwy orzeł kracze*, na 
mogile wiatr ukraiński, „a u jej podnóża 
ślepy kobzarz Śpiewa dumkę burzanom i ste- 
powemu kwieciu*. Zawsze, jak w obrazkach 
„Atzmańska mogiła” i wsdzugiw „P o- 
kuta“ i w trzecim „Podolónka” Tate 
Turek pali, gwałci, ataman mści się, jego 
drużyna walczy nicustraszona, nieugięta, a 
kozak albo kochanku ginie zawsze w jednej 
bohaterskiej pozie, jak na deskach teatral- 
nych. 

Treść „Czartowej Góry“ jest cokol- 
wiak odmienna. Przedmiotem jej jest napad 
pana zam.u, złego jak djabeł Niemca, hra- 
biego von Rotkirchen na zamek sławnej ro- 
dziny Koreckich. „Nie tem sławnej, że jej 
członkowie są kniaziami z rodu, nie tem, że 
mają złota zasieki, ale Że na nich nie ma 
łzy sierocej, że krzywda ludzka nie płami 
własnego rodu, a jak zapamiętać tylko, nie 
na łożach pachowych, ale śmierć spotykała 
kniaziów wśród bitew, z wrogami ziemi oj- 
czystej. Tam do skarbu płynęło złoto rzeka- 
mi, ale się nie zlewało w nieażyte morze, 
tylko było zdrojem, z którego czerpała nę- 
dza, czerpało nieszczęście i bieda.* Takiego 
rodu córę chciał pojąć niemiecki „graf“. 
Pogardzony przez kniazia Koreekiego, 
napadł na jeg» zaimek, kniazia zabił, córkę 
uwiózł i więzieniem chciał ją zmowić do 
ślubu. Nieszczęśliwa Ołena miała narzeczo- 
nego sotnika Dźuryło. Sotnik powróciwszy 
za rozkazem króla z kozakami na Ukrainę, 
dowiedział się Od cyganki o zbrodni niemie- 
okiego grafa. Zemścił się nad nim, ale na- 
rzeczonej nie ocalił. Tegoż bowiem dnia 
Ołena wracając od ołtarza, do którego 


Powiedzieliśmy, że treść tej powiastki 


gwałtem zaprowadził ją Rotkirch, rzuciła 
sie na posadzkę marmurową i czaszkę sobie 
roztrzaskała, Lud zamek zburzony niemie- 
ckiego grata nad Uszycą przezwuł Czartow- 
ską górą. Złe bowiem duchy tam pokutują 
i Rotkirki robią czartu pieniądze, niekiedy 
zaś pokazuje się biała dusza dziewicy. 
Paulin Stachurski w Opowieściach /ste- 
powych jest naśladowcą po części małora- 
skich pisarzy Marka Wowczka, Kwitki, a w 
części Michała Czajkowskiego. Tej to oko- 
liczności przypisać należy konwencjonalność, 


T że się tak wyrazimy w figurach, jakie się w 


jego obrazach przesuwają, O kazdej z góry 
wie czytelnik jak ją autor narysuje. Jedno- 
stajność działania i niemal postawy owych 
siczowych kozaków nuży Czytelnika jak 
przegląd zołnierzy stojących w szeregu iod- 
biera mu wszelką ciekawość co do losów o- 
wych jakby z karionu wykrojonych bohate- 
rów. Życia w nich i prostoty ludowej niema. 
Pomimo mocnych farb, jakiemi je autor od- 
znaczył, mijają one nie zostawiając po sobie 
śladu w pamięci. Każdy jest szlachetny, ale 
nie prawdziwy, kocha wolność i ziemię oj- 
czystą jak wykształcony Polak, ale nie jak 
dawny kozak, 

Pod wzgięłem tendencji mic autorowi 
zarzucić nie możeny. Szłachetność dążenia 
sprawia, że czytelnik chętnie przebacza auto- 
rowi błędy kompozycji. Starał się utrzymać 
powiastki swoje w toku ludowym i dłatego 
samodzielność swojego bardzo znacznego ta- 
lentu nsginał do wzorów, które zdały się 
mu ladowemi. Gdy je ze względu różnicy 
dzielącej dzisiejszy lud ukraiński od dawnej 
zbieraniny zaporożskiej usunie z uwagi, po 
zbędzie się wszystkiego CO w „Opowieściach* 
uważnego czytelnika raziło: nienaturalności 
i owego buńczuczno-kozackiego stylu, które- 
go twórcą u nas jest autor O wruczanina, 


i przeszkodzić temu. aby nie wykonano na 
więźniu doraźnego wyroku śmierci. 

„Orszak mógł się tylko bardzo powoli 
posuwać. Nareszcie zamknięto Rocheforta w 
więzieniu. 

„Tłum z wielkim krzykiem domagał 
się, aby dano przykład na osobie Rocheforta 
i man festował oburzenie swoje, 
w powozie wieziono.* 

Jeszcze przed samem krwawem rozwią- 
zaniem fatalnej wojny domowej czyniono u- 
siłowania pojednawcze. Delezowani kongresu 
lyońskiego, który się nie był zebrał w cało- 
Ści, przybyli do Paryża i przywieżli z sobą 
następujące oświadczenie: 

„Do naczelnika władzy wykonawczej 

rzeczypospolitej francuzkiej. Do komuny Pa 
ryża. 
j „Delegowani, członkowie zgromadzenia 
radzców gininnych z 16 departamentów, u- 
znają w imieniu reprezentowanej przez się 
ludności, rzeczpospolitę, jako jedyną właści- 
wą i możliwą formą rządu dla kraju, a ko- 
munalną niezawisłość jako jedyną podstawą 
rządu republikańskiego, i żądają: Zaprze- 
stania nieprzyjacielskich kroków, rozwiąza- 
nia Zgromadzenia narodowego, którego man- 
dat się kończy; rozwiązania komuny, no- 
wych wyborów gminnych w Paryżu; wybory 
do konstytuanty w całej Francji. W razie 
gdyby tych warunków Zgromadzenie lub ko- 
muna nie przyjęła, to delegowani pociągną 
ową stronę do odpowiedzialności przed obli- 
czem narodu, oskarzając ją, iż tym sposobem 
podsyca wojnę domową. * 

Następują podpisy delegatów następują - 
cych departamentów: Orićche, Bouches du 
Rhone, Cher, Drome, Gord, Hérault, Isćre, 
Loire, Haut-Marne, Niévre, Pyrennećs Oricu- 
tales, Rhóre, Suone et Loire, Savoie, Var, 
Vancluse, 

Rappel donosi, że delegowani widzieli 
się w Wersalu z pp. Thiersem i Picardem, 
ale otrzymali odpowiedź podobną do dawniej- 
szych odpowiedzi Thiersa. 


Kronika. 


— Kurjerek lwowski. Dobre interesa, które 
bank rustykalny robi na naszych chlopach, za- 
chęciły także inue nasze instytucje pieniężne do 
zakładania oddzialów dla kredytu włościańskiego. 
Bank rnstykalny będzie miał aż dwóch konku: 
rentów: bank krajowy otwiara bowiem oddział 
kredytowy dla włościan, i organizujący się wla- 
Śnie bank dla ogólnego kredytu ziemskiego także. 

Dowiadujemy się, iż Rada miasta odpowie- 
dnio do wniosku sekcji II uchwaliła na poufnem 
posiedzeniu dla prezydenta swego pensję roczną 
6000, tudzież dodatek funkcyjny 1000 złr. po- 
mieszkanie we wschodnej części gmachu ratusz0- 
wego na 1. piętrze, urządzenie dwóch sal na u 
żytek prezydenta kosztem miasta, 22 sągi drzewa 
opałowego i ekwipaż. 

Zarząd Towarzystwa opieki narodowej jest 
w największym kłopocie. Mnóstwo powraca teraz 
tułaczy z Fraucji, co podczas wojny służyli woj- 
skowo, a teraz muszą szukać przytułku po za 
nieszczęśliwą Francją, u towarzystwo mie ma 
środków do udzielania im pomocy. Wzywa więc 
wydział, aby panowie delegaci raczyli gorliwiej 
niż dotychczas działać „na prowincji na korzyść 
Towarzystwa, któremu służyć obowiązałi się. 0- 
prócz werbowania człouków, urządzania loterji 
fantowych, mojówek, balów, koncertów i t. d. na 
korzyść Towarzystwa opieki narodowej, pożądanem 
by hyło, aby nadsyłali wiadomość o wakujących 
posadach przy gospodarstwie, na nauczycieli pry- 
watnych, kondycyj u kupców i rzemieślników. Bie- 
głych rzemieślników ma zarząd wielu do pomie- 
szczenia. 

Wyszedł 3. numer Woli, obok Strzechy, 
jedynego u nas teraz pisma literackiego. Przypo- 
minamy też poczciwy Dzwonek, pismo nadzwy- 
czuj lubiane przez tych co je prenumerują, ale 
to tylko źle, i to bardzo źle, że malv jest tych 
co je prenumerują. Kosztuje jednego guldena na 
pół roku. 

W tych dniach ma zacząć wychodzić Gaze- 
ta Literacka. Redakcję ooejmuje p. Tadeusz 
Romanowicz. 

Do pałacu niegdyś Tarkułów, przy ulicy 
Piekarskiej, złodzieje dostali się oknem piwnicz- 
nem, A przez piwnicę do pomieszkania państwa 
G., i unieśli ztamtąd, jak słychać, kufor z różne- 
mi rzeczami, 

Pan Millet mocno czuje się pokrzywdzonym 
wiadomością, podaną w czorajszym numerze, ja- 
kuby on dal sobie ukraść zegarek. Toj uciechy 
nie doczeka żaden z lwowskich złodzieji My do- 
staliśmy wiadomość o tem od osoby, o której 
sądziliśmy, że jej łarty nie bardzo w głowie, a 
pan Millet utrzymuje, że mógł to wymyśleć tyl- 
ko jakiś figlarz — aby go zmartwić, 

Mówil nam też pan Millet przy tej spo- 
sobności, że zlodziejska wyprawa wtorkowa na 
kasę wertheimowską p- Czopa nie jest bynaj- 
muiej arcydziełem złodziejskiej sztuki — wyko- 
nali ją jakieś fryce, calkiem po prostu. Lwów 
ma o wiele „lopszych* złodziei. 

Przypominamy jutrzejszą wycieczkę „Sokoła” 
do Starego Sioła. 

Jedną z najpiękniejszych instytucyj miasta 
naszego jest niezaprzeczenie Stowarzj szenie mło- 
dzieży rzemieślniczej pod nazwą Gwiazda. Wy- 
wiera ona wpływ nadzwyczaj zbawienny na ogół 
rękodzielniczej klasy — nietylko w samym Lwo- 
wie, ale Gwiazda przyświeca pięknym przykła- 
dem rękodzielnikom w całym kraju naszym, i na 
wzór jej powstaly już podobne Stowarzyszenia W 
Przemyślu, Tarnopolu, Stanisławowie, Stryju, i 
jest nadzieja, że w innych miastach potworzą się 
takie Gwiazdy. Nauka przedmiotów szkolnych 
i popularne odczyty naukowe Z wyższych umie- 
jętności, biblioteka i dzienniki, uauka tańcu i gi- 
muastyki, a wreszcie zabawa swobodna, Szczera 
i wesola a przyzwoita wzbogacają wiedzę człon- 
ków Gwiazdy, wyrabiają umyst i uczucia, roz- 
budzają w nich poczucie godności osobistej i pra- 
guienie nauki, co jest glówną cecha inteligencji 
w człowieku, a ułożeniu ich nadają ogłady i swo- 
body eleganckiej, Rękodzielnik, będący czlonkiem 
Gwiazdy różni się niezmiernie od rękodzielnika, 
co oprócz warstatu i gospody cechowej nie zna 
reszty Świata, bo w Gwiuździc pielęgnowane są 
z miłością stare cnoty polskich rzemieślników : 
ich żywy patrjotyzm, serdeczuość towarzyska i 
szlachetna duma, opierająca się na Świadomości swej 
uczciwości, a Stare obłędy cechowe : ciasButa u- 
mysłowa, prostactwo i zawadjactwo znikają pod 
dobroczyanym wpływem Gwiazdy — jednem sło- 


Że więźnia ; 


wem wszczepia się tam w młodzież rzemieślniczą 
miłość postępu i oświaty w sposób łatwy, prá- 
ktyczny i nadzwyczaj sknteczny. 

Wynikiem Gwiazdy jest rękodzielnicze Sto- 
warzyszenie zaliczkowe, urządzone na wzór ân- 
gielskich i niemieckich Stowarzyszeń tego rodza- 
ju, a księgi rachunkowe i całe wewnętrzna g0- 
spodarstwo pieniężne prowadzą rękodzielnicy nasi 
prawdziwie wzorowo — W przecią u lat kilknna- 
stu staną się tutejsi czeladnicy zbiorowo właści - 
cielami wielkiego majstku. 

Dalszym skutkiem istnienia Gwiaedy jest 
wypielęgnowana w jej łonie myśl założęnia spe- 
cjalnego pisma dla strzeżenia interesów polskich 
robotników i myśl ta jest już nrzeczywistniona 
dość dawno. pod redakcją Piotra Zbrożka, czło- 
wieka z uczciwą miłością oddanego interesom 
klasy rzemieślniczej, wychodzi Rękodzielnik, któ- 
rego zadaniem jest wałczyć godziwemi środkami 
prawnemi 0 uwolnienie pracy od wyzyskiwania 
przez bogaczów — a tem różni się nasz lwowski 
Rękodzielnik od podobnych pism za granicą, 
że nie propaguje bynajmniej wywrotnych idei 
socjalistycznych. 

Za wpływem Gwiazdy i Rękodzielnika 
rozbudza się u naszej młodzieży rzemieślniczej 
ruch umysłowy, dążność do postępn i ambicja 
przyswojenia sobie nietylko połoru zewnętrznego 
ale i rzeczywistej wiedzy, a zawiązało się już 
nawet parę specjalnych Stowarzyszeń rękodzielni- 
niczych, opartych na postępowej zasadzie : Po: 
magaj sam sobie. 

Do uwag tych dał nam pochop ogłoszony 
właśnie Rocznik polskich Towarzystw przemy- 
słowych w praskim zaborze. Treść tej książeczki 
jest wielce pouczającą . mianowicie podana w 
nich bistorja Towarzystwa przemysłowego w Po- 
znanin, które tam odgrywa calkiem taką samą 
rolę jak nasza Gwiazda we Lwowie, Towarzy- 
stwo młodych przemysłowców w Poznaniu, prze- 
mysłowych towarzystw KórnieFo - Bnińskiego, w 
Buku, w Pleszewie i polskich towarzystw prze- 
mysłowych w Berlinie i w Dreźnie. Z umieszczo- 
nej na czele jasno i praktycznie napisanej Toz- 
prawy dr. Łebińskiego o Towarzystwach przemy- 
słowych także bardzo wiele nauczyć się można. 
Niechaj sohie nasi przemysłowcy sprowadzą ten 
Rocznik, a żywy przykład pouczy ich, jak tam 
w Poznańskiem polscy rzemieśluicy nie dają się 
pruskiej biedzie, ale gramolą się z niej jak mogą. 
Wspominając jednak o tym chwałebnym przykła- 
dsie Pozuańczyków, nie mogliśmy sobie odmówić 
przyjemności pochwalenia się naszemi Gwiaz- 
dami! Nie gizech bowiem pochwalić się, jeżeli 
naprawdę jest czem.  Pragnęliśmy też, aby ta 
wzmianka dala pochop naszym rzemieślnikom do 
zawiązania jakich bliższych stosunków koleżeń- 
stwa z rzemieślnikami polskimi w pruskim zabo- 
rze, bo sluszną i konieczną jest rzeczą, abyśmy 
troskliwem pielęgnowaniem związków miłości bra- 
tniej niweczyli zabójczy podział żywego ciała na- 
rodu naszego kordonami, 

— Spis zmarłych osób od 21 do 25 maja 
1871 we Lwowie. Autoni Kuliczkowski, organi- 
sta, 61 L, na ndar mózgowy. Marja Cepnik, żo- 
na urzędnika, 24 !., na gruzlicę płuc. Franci- 
szek Koesler, kapelusznik, 28 l., na  gruzlicę 
płuc. Anna Wiszniowska, wdowa, 81 l., ze sta- 
rości. Eugenia Niem.łowicz, córka oficjała, 4 L, 
na zapalenie błony w mózgu. Helena Berger, cór- 
ka urzędnika assek, 1 r. i 10 m. na dżgawkę. 
Karol Stanislaw Majer, syn nadiużyniera 8 m. 
na grazlicę płuc. Józef Komarzyński, gospodarz 
wiejski, 31 l., na durzycę. Teofila Szczawińska, 
zarobnica, 65 1l., na ropnicę. Tevdor Polad, za- 
robnik, 37 1, na gruzlicę płuc. 

—  Mianowania. Prezydjam lwowskiego c. 
k. sądu krajowego wyższego postanowiło miano- 
wać kancelistę Zbaraskiego sądn powiatowego 
Macieja Korczyńskiego i kancelistą gródeckiego 
sądu powiatowego Jana Złochowskiega oficjałami 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie. Ró- 
wnocześnie postanowił lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy przenieść na własne Żądanie kancelistów 
sądów powiatowych, a mianowicie: Ignacego 
Czerkawskiego z Brzozowa do Sanoka, Ludwika 
Zawadzkiego z Kulikowa do Żólkwi, Jana Do- 
brzańskiego ze Storożyńca do Borezczowa i Du- 
dwika Uliozkę z Boryni do Nadwórnej, a opró- 
żnione przy następujących sądach powiatowych 
posady kancelistów nadać przydzielonym kanceli - 
stom byłych urzędów powiatowych, a mianowi- 
cie: w Kulikowie Frydrykowi Kellhammerowi z 
Lubaczowa, w Bursztynie Kajvtanowi Łozickiemu 
z Kałusza, w Brzozowie Leonowi Giżyckiemu z Sa- 
noka, w Kutach Ignacemu Zarembie ze Sniaty- 
na, w Gródku Józefowi Berezowskiemu z Roha- 
tyuna, w Storożyńcu Izydorowi Folakowskiemu z 
Zastawny, w Bo yni Aleksandrowi Czaplickiemu 
z Peczeniżyna i w Zbarażu Antoniemu Czyżew- 
skiemu w Trembowli. 

C. k. krajowa dyrekcja skarbn we Lwowie 
mianowała respicjentów c. k. straży skarbowej 
Stefana Zazulę i Franciszka Pacholego asysten- 
tami cłowymi. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki z Zachodu otrzymaliśmy do- 
piero o godz. 5!/, wieczór. Wszystkie jednak 
ich doniesienia wyprzedził telegraf — reszta 
jest mnejsze) wagi. 

Pima centralistyczne, które zapewniały 
onegdaj, że Hohenwart namawia naszą dele 
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acją i prawe centrum do zdekompletowania 


płacą (żądają 
ztr. wal. 8. 


Lwów, z Izby handlowej 
dna 26. maja 

II. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwikał/259 15 2 

„  Lwow.-Czern. Jassy [172 25,173 00 n 

Banku hip. gal z wpł. 50°/|125 00 128 00 n 


G0 50 


" „ 


krajow. z wpł. 40%, 00 00 70 00] Listy zastawne domen. 
Oblig. indeiuniz. gal. 


IL Listy zast. za 100 zt. | 


Tow. kred. gal. 5%/, w. a. | 84 00, 84 50] „ a 

Tow. kred. gal. 4%, w.a. | 75 00 75 75 Akoje bankow ê. 
Banku hipot. gal. 6%, 39 50 90) UD] A nglo-austrjackie 
Gal. zakt. kred. włoścć. Centralny bank 
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t 


IIL. Obligi za 100 złr. 
Indemuizacyjne galic. 
Poż. glod. z r. 1866 po °y 

IV. Monety. [ 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 

Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 25. maja. 
Papiery państwa austr. 
5.” renta anstr. w. a. 

gd srebrena 


Pożyczka ost z r. 1839 


Generalbank 
Hipoteczn 
Krajowy 


5] Vereinsbank 


Alóldzka 


Pożyczka loter. z r. 


Kredytowy zakład 
Franko- Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem. 


i| Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
5l Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gosell 

Akeje kolejowe. 


59 40, 59 50| Karola Ludwika 
69 25, 69 35] Północua Ferdynanda 
292 50/293 5] Francinska Józefa 


Izby posłów w sprawie adresowej, teraz za- 


pewniają, że Polacy i prawe centrum odsta- 
pili od tego zamiaru na wyraźne życzenia 
pp. Hohenwarta i Grochol:kiego, którzy pra- 
gną uniksąć wszelkiego starcia, któreby ino- 
gło sprowaćzić nieprzejrzane trudności. We 
czwartek po południu wszystkie kluby Izby 
posłów odbyły naradę w sprawie adresowej. 
Pisma rządowe zapewniają, że adres nie 0- 
trzyma Żadnego sukcesu. Słychać, że cesarz 
w odpowiedzi stanowczo wezwie Radę pań- 
stwa do załatwienia budżetu, a w razie prze- 
ciwnym odroczy i potem rozwiąże Radę peń- 
stwa. 

Dąbrowski miał w skuiek ran dostać się 
w Paryzu do niewoli. Komuniści uciekali w 
stronę, zajętą przez wojska niemieckie, ku 
fertom północno: wschodnim. 


a, GA 
Telegramy Gazety Narodowej. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 26. maja godzina lsza w 
południe. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów wybrano do delegacyj dr. Rappa 
(z prawego centrum) w miejsce ks. Greu- 
tera, który złożył mandat delegacyjny. 

Dalszy ciąg rozpraw adresowych. Za- 
pisanych jest jeszcze 14 mowców prze- 
ciw, Smiu za adrosem. Klaczko tosamo 
zaprzecza komisji konstytucyjnej prawa 
do wnoszenia adresu. Należało się posta- 
wienie wniosku pozostawić inicjatywie Iz- 
by. Klaczko protestuje energicznie prze- 
ciw pozwalaniu komisjom takich preroga- 
tyw. Wskazuje na bezezynność bürgermi- 
nisterstwa co do Galicji, i że to samo 
stronnictwo dzisiaj znowu, zamiast skła- 
dać sprawę z wniosku dotyczącego Gali- 
cji, występuje na scenę z adresem. Czy- 
nione gabinetowi zarzuty są bez podsta- 
wy — za ideą ngodową szły bowiem i 
poprzednie gabinety, i jeżeli gabinet obe- 
cny w czterech miesiącach nie doprowa- 
dził do ugody, to winne SĄ temu właśnie 
stawiane przez opozycję trudności. Gabi- 
netowi nie można zarzucić, jakoby naru- 
szał konstytucję; jest on w zgodzie z 
koroną i zgodny w sobie, a to wystarcza, 
aby mn zaufać. Praktyka okazała, Że opo- 
zycja nie jest zdolną do rządu, a postę- 
powanie jej sprzeczne jest z duchem cza- 
su, starającym się wszędzie ochraniać 
mniejszości. Droga do bezpośrednich wy- 
borów prowadzi jedynie przez sejmy. 
Adres wciąga koronę do dyskusji parla- 
mentarnej, co jest niebezpiecznem, zgu- 
bnem. Głosować będzie przeto za przej- 
ściem nad adresem do porządku dzien- 
nego. 

Posiedzenie trwa daloj. 

(Z biura: Internationales). 


Wiedeń 26. maja. Mowa dr. Czer- 
kawskiego na wezorajszem posiedzeniu 
Izby trwała przeszło godzinę. Większość 
centralistyczną nazwał dr. Czerkawski par- 
tją tyrańską, dążącą do waśni i ucisku. 
Polacy i prawe centrum obsypali go 0- 
klaskami. 

Dr. Costa energicznie i z talentem 
bronił stanowiska federalnego; w końcu 
rozminął się z taktem, i mówiąc o Herb- 
stowskich łapkach i sofizmatach (telegram 
jest w tem miejscu niejasny; p. r.), wy- 
wołał u większości oburzenie. 

Blitzfeld, Pickert i Ginzl 
przemawiali za adresem. W ciągu mowy 
Ginzla wydarzyło się interrmezzo z Gro- 
cholskim (ustęp ten znowu niejasny; p. r.) 

Poczem posiedzenie na dzisiaj godz. 
9 rano odroczono. 

Pozycję gabinetu Hohenwarta uwa- 
żają zachwianą; wróżą mu tylko jeszcze 
14 dni żywota. Większość niemal na pe- 
wne odmówi budżetu, (Toby jeszcze wca- 
le nie wystarczało do obalenia Hohen- 
warta; p. r.) 

Belgrad 25. maja. „Vidovdan“ do- 
nosi: Br. Prokesch (poseł anstrjacki w 
Stambułe) wręczył rządowi tureckiemu 
notę przeciw napastniczemu postępowaniu 
jego z Egiptom. W ogóle dyplomacja za- 
chodniej Europy przeciwną jest polityce 
przesadnej rządów sułtańskich, gotującej 
zamachy na wicekróla Egiptu. 


. , Berlin 25. maja. Według donic- 
sienia Bismarka, gmach poselstwa pru- 
skiego w Paryżu stał się pastwą płomieni. 


płacą żądają | 
złr. wal. a. 
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Wersal 25. maja, Luwr i skarby 


Luwru (galerje, muzea) po największej 
części ocalały. ostatnie bowiem od czasu 
oblężenia Paryża przez Prusaków, scho- 
wane były w piwnicach Luwru. 

_ Rochefort chciał sobie odebrać ży- 
cie, ale przeszkodzono, 


(Od prywatnego korespondenta.) 


Innspruek 26. maja. Tutejsze To- 
warzystwo konstytucyjne uchwaliło podać 
do Izby petycję, aby ona z własnej ini- 
cjatywy przystąpiła do prawnego uregu- 
lowania stosunku kościoła do państwa. 


Marburg 26. maja. Redaktora pi- 
sma, „Słowenski Narod“, Tomisicza, zna- 
leziono dziś w łóżku trupem. Obiega pu- 
głoska Że został otruty. 


(Internationales). 


_ Wiedeń 26. maja. Dziś dalszy 
ciąg rozprawy adresowej. Herbst jako 
sprawozdawca zrobił uwagę, że wszyst- 
ko co powiedzieli mowcy z obu stron by- 
ły to tylko stare rekryminacje za ubie- 
głe czasy. Nie było w tych mowach aui 
jednej nowej myśli. 

Mówią, że ministerstwo Hohenwarta 
ma zamiar podać się do dymisji, i że za- 
stąpi je ministerstwo, w którego skład wej- 
dą: Schmerling, Lasser 1 Banhans. 


Bruksela 26. maja. Paryskie wal- 
ki uliczne jeszcza nie ukończone, miano- 
wicie w Belleville. Powstańcy zasypują 
wersalskie wojska bombami, napołnionemi 
naftą. y 


Louvre jest niebardzo uszkodzony ; 
palais Royal częściowo, prefektura cal- 
kowicie wypaliła się. Pałac sprawiedliwo- 
Ści uratowano. Rigaulta i Courberta poj- 
mano i rozstrzelano. Panteon i Szpital 
wojskowy Valdegrace prawie całkowicie 
zniszczone. 


Wersal 26. maja. Wczoraj wieczór 
rozdmuchiwał paryskie pożary straszliwy 
wiatr południowo - wschodni. Powstańcy 
bronią się rozpaczliwie w Belleville o Me- 
nil Montant; budują nowe barykady na 
cmentarzu Perlachaise. 


Bruksela 26. maja. „Independance 
Belge“ donosi, że ajenci napoleońscy i 
dziennikarze opuścili Paryż. 


Ciało dyplomatyczne winszowało p. 
Thiersowi zwycięstwa. 


Od niedzieli przyprowadzono do Wer- 
salu około 15.000 jeńców, po najwię- 
kszej części obdartych. 


Rzym 26. maja. Od czasu rzuce- 
nia klątwy na tych profesorów uniwersy- 
tetu tutejszego, którzy podpisali adres do 
Dóllingera, panuje między tutejszą mło- 
dzieżą akademicką liberalną a klerykalną 
niesłychane naprężenie. 


Florencja 26. maja. Jenerał Ro- 
billand wyzuaczony na posła włoskiego 
w Wiedniu. Posada poselska w Mona- 
chjum nie będzie obsadzoną. 


Zgromadzenie stronnictwa, stanowią- 
cego większość w parlamencie, oświadczy- 
ło się przeciwko ministerjalnemu proje- 
ktowi co do ściągania podatków bezpośre- 
dnich, jakoteż przeciwko podatkowi od 
soli. 

Rząd wyznaczył komisję do studjo- 
wania kwestji ufortyfikowauia Rzymu, 
Neapolu i Capuy. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 26. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej przemawiali: 
Klaczko, Giovannelli i Danilo przesiwko 
adresowi, Fux i Chlumetzky za adresem, 
poczem 71 głosami przeciwko 59, uchwa- 
lono zamknąć dyskusję. Wybrani na mow- 
ców jeneralnych: przeciw adresowi Petri- 
no, za adresem Rechbauer zrzekają się 
głosu. Prezydent ministrów, Hohenwart, 
zabierał głos 


Po replice Herbsta przystąpiono do 
głosowania. Wniosek 0 przejście uad adre- 
sem do porządku dziennego odrzucono 
większością 93 głosów przeciw 66. Adres 


płacą | żądają 


zir. wal. a str. wai. a 

2 00, iedmiogrodzkiej KUJ: () 
163 50 164 GOfPołudniowej kolei 112 00/112 25 
179 50171 Państwowej kolei 139 25/139 50 
421 00:422 107(10%, podat. prot srebr.) | 
178 001173 aHCzeska zachodnia 9% 00; 86 50 
21. 00215 5OJElżbiety nowa 102 55,105 0 


92 60, 92 80 
w. a| 87 00) 87 75 
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89 25. 89 so| Papiery lotery ne 
Bg W 89 MĄLosy Zukladn kredytowegoji65 00/165 50 
74 50! 74 50) „ Radolfa 15 06) 15 00 
83 00i 83 OJ „  Stanisławowskie 34 00) 26 00 
97 23, 37 » Keglevich 15 go) 17 00 
92 50 92 » hr. Palfy 29 00) 3) 00 
06 23106 50| „ ka. Salm 39 40 00 
87 v0 87 „ br. St. Genoi 29 00) 30 00 
„ ka Windischgrata. | Zt 50; 22 50 
j ” Waldstein 22 0%) 28 00 
83 %). 83 »„ ka. Klary 32 00| 86 00 


Dewizy (3- miesięczne.) 
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90 40 YC 8UjParyż 100 frank. 48 60, 48 70 
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przyjęto. Przez prezydjum Izby będzie on 
przesłany koronie. 
(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń 26. maja. Mowa prezyden- 
ta ministrów, hr. Hohenwarta, miana na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
brzmi jak następuje: Gdyśmy pomimo za- 
mięszania politycznego i trudności w po- 
łożeniu rzeczy urząd nasz przyjęli, mnie- 
maliśmy, że reprezentacja państwowa we- 
sprze powołanych przez cesarza mężów 
swą radą i współdziałaniem, bez ogląda- 
nia się na jakiekolwiek osobiste kwestje. 
Tej nadziei musieliśmy zbyt prędko wy- 
rzec się. Ciągłe zaczepki, wymierzane 
przeciwko ministerstwu, każą przypuszczać, 
że może nie saine tylko do sprawy na- 
leżące pobudki są ich powodem. 

Dytychczas istotnie nie udało się zje- 
dnać wszystkie narodowości tej połowy 
państwa dla pracy konstytucyjnej, leez 
tyle lat trwająca niezgoda nie da się prze- 
jednać w kilku tygodniach. Nawet i w 
adresie nie ma najmniejszej wzmianki o 
tem, jakim sposobem można by tak na- 
głe pojednanie przeprowadzić. A przecież 
byłoby to obowiązkiem patrjotyzma, z 
męzkością wziąć się do tego. Twierdzenie, 
jakoby środki przedsiębrane przez mini- 
sterstwo, odprowadzały właśnie od tego 
celu, sprzeciwia się wprost rzeczywistemu 
stanowi rzeczy. Rząd uczciwie starał się 
wymijać niebezpieczne dilemma: albo rzą- 
dzić tylko przy współudziale sejmów, al- 
bo inaugurować „konstytucyjną* wolność 
siłą wojska, i stanowczo zastrzega się od 
przyjęcia jakiejkolwiek nagany w tym 
względzie od panów, którzy nawet w cza- 
sio, kiedyście pusiadali pełną władzę w 
ręku, 1 przez cały czas swojej czynności 
purlamentaruej tak mało uczynić potra- 
fili, gdy rządowi udało się nawet u cze- 
skiej ludności wyjednać sobie przyjaźniej- 
sze trochę usposobienie. i 

Brezydent ministrów wskazuje cią- 
gle powtarzające się skargi z Morawy na 
małą liczbę szkół słowiańskich w tym 
kraju, gdy konstytucja państwowa była 
w pełni znaczenia. Ten fakt jest dowo- 
dem, że kwestja podziału kompetencji 
między sejmy a Radę państwa sama przez 
się nigdy w zupełności nie zapewni opie- 
ki mniejszościom narodowościowym. Na 
to są inne środki, i rząd w najzupełniej- 
szej jest gotowości tesprawy w porozumieniu 
z dotyczącemi sejmami załatwić. 


Zarzut, uczyniony w projekcie adre- 
sowym, jakoby rząd postępował bez planu, 
niema podstawy. Mowca przechodzi potem 
do krytyki zaleconego w projekcie adre- 
sowym planu i wskazuje, jak ministerstwo 
Potockiego właśnie dlatego zmuszone było 
do usunięcia się, że trzymało się poleco- 
nego W adresie planu postępowania. Pod- 
nosi w dalszym ciągu nie bardzo jasną 
treść adresu, co może przeszkodzić nieje- 
dnej frakcji do przystąpienia do niego. 
Adres milczy o sposobie i granicach roz- 
szerzenia kompetencji sejmów, i po części 
jest sam z sobą w sprzeczności, gdy wy- 
powiadając gotowość koncesji, w innem 
znów miejscu nazywa koncesje bezużyte- 
cznemi 


Co się zaś tyczy wyborów bezpośre- 
dnich, to właśnie sam sprawozdawca 
(Herbst) był dawniej innego zdania w 
tej sprawie, a w sejmach także panuje 
w tej sprawie wielka rozmaitość poglą- 
dów. Nawet ta kwestja wstępna nie jest 
tu rozwiązaną, czy w ogóle sama Rada 
państwa ma prawo tę reformę wyborczą 
przeprowadzić. Dla tego zarzut braku 
planu musi rząd zwrócić przeciwko auto- 
rom adresu. Nie łatwo wymyśleć jakąś 
sprawę, któraby wybitniejszą miała cechę 
eksperymentn jak wytaczanie sprawy bez- 
pośrednich wyborów w obecnym momencie. 


Projekt adresowy Żąda pokoju — 
w razie potrzeby nawet za pośrednictwem 
sily wojskowej, ministerstwo chce zaś dojść 
do pokoju drogą ugody, chodzi więc o to 
jaką drogę należałoby  zalecić COSATZOWI. 
Ministerstwo obstaje usilnie przy tej o- 
statniej drodze. 


m zokagy 11 —- a | 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 26. maja 1871 
godzina 2 min. — popołudniu. 

Wiedeń. Franko-austr. 116.00 Weg. kredyt. 10 
Anglo-austr. 258.50. Unionsbank 268.36, Ab. Karole. 
Ludwika 259.75. Kolej siemdmogr 170.50 Kolej po- 
łudniowa 173 90. Alfóld 177.50. Kolej państwowa 222 
50. Weg. Nordost 162.75. Kolej pólnocna 227.50. Ra- 
dolfa 163.50 Wag. Jstb. 85.50. lndemn. gal. 75.00. Lo- 
sy z roku 1864 1427.75. Usposobienie: słabsze. 


godz. 6 minut 15 po poludniu: 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko - oderberyskiej 
97.25. Akcje kredytowe 281.10. Akcje banku E 
austr. 254.10. Rank obrotowy 172.00, Akcja Karola 
Ludwika 000.00. Kolej południowa 17390. Franko- 
austr. 11675. Akcje ba ludowego 00.00. Akcja 
banku budowniczego 81.50. Akcje banku centralne- 
go 00.00. ARK Pies jeg SO” banku związ- 

owego 230. apoleondor „ Kolei 
161.00.  Uspasobienie mocne. "go 45 a 

Berlin. Galizier 1064,- Ruble papierowe 30,1 
Akcje kredytowe 152.',. Lombardy LWÓW Kole pan- 
stwowa 229.) Koleje turmuńskie 47.*,, Buuknoty 
austrjackie 81'/,. Usposobienie mocne. 


Wrocław. Pszenica 94, żyto 63, owies 34. 
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mają tą zaletę, że ciemno naciągają 
i mają nadzwyczaj przyjemną woń. 


) 


Herbaty || Melange | 
Familijnej || de Moskau 
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Handel Karola Balłabama we Lwowie 296 „pod złotym Kogutem.“ 
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uiścili ze swego długu, bo W reki do sprzedama łub do zamiany za intratnąj P A PE i i » T W | | ia zwa - „TW 
przeciwnym razie — całą Aj ’ publi- 'amienice we Lwowie, i za dopłatę, 2019 5—6: I 4 NA) ryjski 1054 48 —48 
cznie ogłoszę Bliższa wiadowość w kancelarji Adwokata zasłużonych w Polsce ludzi. SOK ZIOŁOWY 
Lwow dnia 24. maja 1871. Dr. Hryszkiewiczu we Lwowie. | (dodatek do „Przyjaciela domowego*) 


Michał Haubic. ZNANO GRAŃ zawierający wiadomości z życia przodków naszych, jak i współczesnych ziom- fw świeżym stauie zawsze do nabycia 


ż ` $ ków odznaczających się naukami, poświęceniem, walecznością i ofiarnością życia,j| wa Lwowie w handiu korzennym 
| lec: MEBLE 
| ; 
Dobra Bukowiec ; M / 


m 2, 


ze źródełnaturalnych 


otrzymał 
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K. Ballabana 


$ alfabetycznie na podstawie wypisów z dziejów ojezystych, jako też wydanych ij ®; 
) drukiem materjałów *) i wielu innych notat, zbieranych przez wiarogodne osoby. Karola Schubutha 


Dzieło to pamiątkowe, poświęcone jak niegdyś „Herbare polski“ Czytel- w aptece Adolfa Berlinera, 


postępowanie zjednały nemu handlowi 
najlepszą reputację, a mojem staraniem 
jest ìi nadal w tym roku Szanownych 
gości świeżą, na kilka transportow po- 
dzielona wodą mineraluą zaopatrywać, 
Zamówienia na prowincję wykonuję 
natychiu'ast. 19165 10 


sokopiennego jodłowego 407 m. z budynkami 
murowanemi, w dobrym stanie. propinacja i 
pieknym sadem owocowym, sa z wolnej reki 
do sprzedania lub zaraz do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w Kancelarji adwokata 
Dra Hryszkiewicza we Lwowie tub 
u właściciela tychże dóbr p. 'Truszkow- 
skiego miesskajecego w Dolinie o. p. Sa- 
nok. 2097 i- 6 


Zdzislaw Nieszkowski > RER LK 3 
Dr. Medycyny, Chirurgii I Akuszerji | JW IESZCZELRIIE. 
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VE p= z iaciela domowego“, w którym rozpoczyna się zarazem druk epizodu dziej: wegoj 
od najmniejszych do największych, z ` 


pod tyt. „Nieśmiertelni czyli powstanie nad Bajkałem*, poczem nastąpi oldrukj Cena flaszki 87 et. w. a. 


f $ dramatu osnutego na tle prawdziwych wypadków z powstania na Ukrainie w F -e 
MATER y E $. 1863 pod tyt. Bedna (UP Adele H)i dokośóanie opowieści: „Pumię- Dw a pokoje 
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na meble ; Ofiara ta dodawania bezpłatnie „Pamiętnika“, jakoteż ozdobnej premii„lub bez tejże — są przy ulicy Sykstu- 
Aksamit, Gobelina, Wenecyena, 


$ ilustracji przedstawiającej jeden z wybitniejszych wypadków naszej wielkiej skiej N. 648 od 1. lipca do wynajęcia. 
Ryps, Ceratu amerykańska , Creton. . = 
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wszystko w największym doborze i po doskonałośei PAPIERU RIGOLLOT, który 
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czych sziuczuych zebów i p ER ME (zyk | | i 
e 7 ps tak własnego wyrobu, jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, i : e a 
calych szczęk w- po cznach najn miarkowańszych. Wystawę i sprzedaż z wolnej ręki 
Dr. Wincerty Strasky. Wielki wybór korali w najlepszym gatunku tak w sznurkach jak i w garmi- 4ù koni powozowych i wierzchowych pełnej i półkrwi angielskiej ; 
c. k. profesor nanki jerzenia zęhów na turach. Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach Wj 40 bnhajów, krów i cieląt pełnej krwi angielskiej rasy Shorthorn ; 
ai ALI, $ możliwych, a wszelkie zainówięnia i naprawy uskuteczuia szybso i tanio. 60 kieruozów i macior pelnej krwi angielskiej rasy Yorkshire (wielkie, białe); 
Piękny I wielki wybór męzkich i damskich lnńeuszków eechowanych z litu 100 baranów i owiec pełnej arwi angielskiej Southdown i Shropskiredown 


Zęby i Szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne dona- 


turalnych, zupełnie przydatna da mowie- 
nia 1 przeżuwania, wstawia bez bólu. 


EHBól zębów 


usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 


Mieszka naprzeciwko ko- zęby zlotem lub masą do zebów podobna 


ścioła OO. Jezuitów. plomubuje 1446 8-2 karatow.go złota, po najumiarkowańszych cenach. 1947 4—12 (przeważnie na mięso). 
à ryt; TENS lv "| Dnia 2. ezerwca sztuki nie pozbyte z wolnej ręki sprzedawane będą przez licytacje 
k F ea "=> Di nty sta J. WEISS y by Iy "R e pod kierunkiem przysięgłego taksatora. 2067 38 , 
ka NBT asystent dr. Bardacha w Wiedniu. Ial teni J est to. m M M M LL 
„ AM» . >A r. P « np é 
w u Oboenie zamieszkdy we Lwowie ulica Że niektóre panie posiadaly środki, które im nadawały młodościi ozdoby,a mianowicie wici I Magazyn Sti (U) "W plac Marjacki l. 301. 
Restitutions-Fluid Halicka, L 2539 naprzeciw katedry. żości, piękności, delikatności twarzy aż do późniejszogo Wieku, Sławna dawa Pompadour = p EMME waza w DUMA Mo | 
| 


i r | meza, | dworze Ludwika XV. posiadabi takowa recepte, której środek zachował jej aż do stu Mam zaszczyt zawiadomić szanowne Panie, że otworzyłam drugi 
nur von mir selbst oder G Ulrich Wien Jadenybity rj roti wrodzone zaloty, o którym nikoma się nie zwierzyla. Papiery, między któremi zua” e 


PREIS: 4, Kiste H. gw; ' , Mists Ao 10 4. bardzo ważne dla leziono ową receptę, dostały się do arystokratycznej familii, ktora skorzystała by piękność 2 7 
TEA KO i | twarzy zachować DE Kix, ktory w stosunkach lesarskich zostawał, ndalo się wylądnąe w te 1 
| cierpiących na oczy 4 e wę | > a 
a 


Gi Manr ig d ROR A papiery, i podać środek do wiadomości pod nazwa Pasta Pompadour, ktory dotąd jest nie- s 4 T à 
Carl Simon, Thierarzt, tiunt. Grewier d paa zrównanym. Jedyny środek leczuiszy i konserwacyjny, zapomocą ktorego usuwają się piegi, przy placu Marjackim na miejscu Michel, 1. 301. 


Heilmethode. l 
DS n pryszczyki, czer ści twar: ii rzuty. i rzyte adaje ME świeżości 7 p 
study, pryszczyki, czerwoności twarzy i iune wyrzuty. n przytem nulajęe twarzy świeżości. Sprowadziłam 6 noh magazynów Kapelusze Bruk- 


t 


14. 


k w niczem co do skutków leczniczych niezrównana 


ol 182 we wszystkifli częsciach swiata 


Wien, Il Bezirk. * ch Maiatsgasse tudy, jn 7 i ; „prz ; | 
ADSS EWA dziewiczej. Liczne świadoeywa o najlepszych skatkach tej nieprzewyższonej pasty do twa 
AL . DI ON 


Osobliwości ry. są do przeglalnienia każdema przystępne. 1975 2—13 sciskie. z oadyuun i Wiednia, z różnych słomek, 


W mda - grz a aaa, prawdziwa woda do ócz Ó ° . A |wlosieni. fru-fru, erep de chin i t. d. klóre zalecają 

11 | WSZ n aaa 1 w LAN Yea TU si. 0 TEK sie dobrym gustem i najtańsza cena — oraz pole- 
do chnstek Dra White, wyrabiana przez Bogunila Elu J W lh 5 || | l l R SQ | SIÇ 4 J £ i : J || 

m i w m p hardt w tirossbreitenbach w Turyngii (na ca a l e 1 a 1 àd eam: Stroiki, czy peczki wizytowe. ncgliżyki, ko: 

Fleur Polonaise, przy kupnie osobliwie należy baczyć) pomoglajostrzegam każdego przed: kupnem gdzicindziej ogłaszanej Pasty Pompadour, gdyż takowa jestj.pą |kardy. Kkrawatki (siateczkci iuvisibles), kołnierze 


ĄSULEP MO[OJJS 


Forget me not, wi ji sg ge 7 ŚW wo ką ew tatszowana, i nie jost prawdziwą, ktora nie jest kupiona u mnie w mojem pomieszkaniu: koronkowe, berty, pelerynki , Canzn, kaftany | 
mMewszystktiem doznał a UWr Emachiująco I s e di. PU i SAR. 1 
spring Flowers, ochraniu od oslemenin, takowa używa pow-|"l* pasta niechybi nigdy skutku, jej działanie jest niezawodne. Jedyny środek zaygwaran- "a ronkowe i t. d. M. Topolnicka. = 
Fi Poi ise szecłruej stawi swiatowej, eo dowodzą nadcho-|towany. Gwaraucja o tyle pewna, o w azie nieskuteczności zwracam pienigl7e. G 1 4 (p) 
eur IPoionnise , y ik AW i í ZOE © prowiacji cama T, i y=: 
Mots Rose tave eolziennie listy pochwa ne i HEj a Cena słoika 1 zir. 50 ct. w. a. A 7 JA z PE 95. ; = 
z 3 bac Parowa jest koncesjowowana 1 przez włudze Will A Am > r; r r 7 j r ' | 6: ° Li Q 
bei ai . Baj DORA E telmine Rix, Dr. Witwe, Wiedeń, Molrengasse wr. 14, 1, Stiege, Thure nr. 62, £ | 7 ET è = 
Fieur Hongroise, a e u 1 AO a bvlerdaoapjako na i Pisma dziękczynne nie publikują się. II Magazyn stro OW ulica Nowa l. 281 miasto. 
lepszy środek wzmacniajncy t leczniczy. Fla- è j 


Ylang Ylang, 
Ess-iouquet, 
Forest Flowers, 
Jockey Club, 
Fleur Resëda, 
Violette de Mars. 


Pomada 4 tloszezu niedźwiedziego, 
do utrzymania i wzniecenia porostu 


© 


konik IO sige 07 1655510 1 o Ee Te T pote Tol Te petiga po Tebet DoT Dotage Te Tete Do Dod ZAKLAD 
Dostać P o2 i awe ' Lwowi gr: Poczta osobowa di : 
aptece pod srebrsorle Lyn t h 
4 u | £ 78 | e ke r n i ; TEER 4 Ą "w Fabryka : 
PER mpar ANR a Gd żaluzyj i storów drewnianych 
Anders, knpilem sobie flaszke sławnej zag J s Jiirgensa 
© © Q $ 


Dr. Withe na oczy, & niniejszem stwierdzam, 
we Lwowie, 


stacja telegraficzna 


«Tera | ZDROJOWY | cngis 
samego Zakładu w o 2 
przyjeżdżająca. 11% KRYNICY | 

z dniem 1. czerwca bieżącego roku otwarty, 


że na moją pociechę nie spotrzebowawszy ca- 
lej flaszki, zupełnie się wyliczylem. Neusolz 


włosow, stnik | a zt]|a. 0. ts 1860. Gustaw Prater, budowaiczy E a „EEEE AE posiada 600 pokojów gościnnych. wspaniale lazienki, w których 
Kawaleczek Pomady z tłuszczu nie- okrętów Do p, Tr. Elrlardta. Upraszau po IMP lęk WRAUNOWCY Ko 4 | każda pojedyncza wanna ogrzewa się parą, uposażone wszelkiego rodzaju ką- , 


nownie przysłać mi wody dr. White na oczy.|; 
Od aziecieństwa cierpię na oczy, a użycie 
pańskiej wody jest dla mnie najlepszym środ ji 
kiem pomiędzy wszystkiemi iunemi. Ramsbeck 
w Westialii 5 IK%0. Franz Busch. Do- p. Tr. 
Khrhardta ! Meja żona cierpiala przez cały rok 
na oczy, a Wszystkie przez nią używane srodki 
nie skutkowały. (dy mi ze wszech stron po- 
leczno wodę Dr. White, zdecydowałem sięją 
wreszcie takowej używać i kupiłem u p. Rob. 
Andres jeden fiakomk, zapomocą której zo- 
stalam zupełnie wyleczona. Co niniejszem|| 
potwier zai. Neusalz a. O. oder ©, I870.: 
W, Hoffmann, koszykarz. 


dźwiadsiego . . . . . „ 50 et 
Saso de Thridace najlepsze mydlo 
toaletowe, kawalek. 080 ct. 


prawdziwe do nabycia 


U 
Parfumerie Waczuski, 
Wien, Kurntnerstrasse 26. 

we Lwowie u W. Boczkowskiego, handel, 
w Krakowie u p. Jozefa Jalu, handel 
„ Pradze u W. J, Loschner, 
„ Peszere u parfumerie Liwet. 
Uwaga. Uprasza się, aby przy kupo- 
waniu uważać na «tykietę Mwzuski, 
gdyż tylko takowe są prawdziwe, 


Żaluzje taśmowe lakierowane, Story drewniane tkane w różnych 
kolorach i deseniach oraz malowidłami, Parawany. Zasionki 
do okien , pieców i kominków, Amtypedja kościelne, dy- 
wany na-lóżka, Nakrycia na stoly i t. p. i t. p. 

PES Zamówienia podlug wzorów uskuteczniają się w naj- 
krótszym czasie, przyjmują je tukże handle pp. IV. B. Hahn w Kra- 
kowie, K. Kopacz w Stanisławowie, J. J. Szęgierski w Czerniow- 


pielami i stałą apteką ze skladom wód mineralnycii krajowych iza- 
granicznych, trudniącą sie wyrobem żŻętycy, pastylek kryniekich i 
ekstraktu z igliwia na kąpiele balsuniczne, zakład gimnastyczny 
i rzecznych kąpieli, kilki publiczuych restauracyj, orkiestrę 
z Pragi, przyobiecany teatr polski z Krakowa tudzież czytelnię ksia- 
Żek i gazet. 1974 3—5 

Przez miesiąc czerwiec cena kąpieli miueralnych e 10 cnt. zniżona. 
cach, P. Krohn Bolzendahl w Jassach, Lewicki, Iwanicki 1 Lud- Rozsyłanie wód mineralnych ze zdroju krynickiego i słotwiń- 
wikowski w Kijowie, K. Brossmann w Jarmolińcach. 1364 5—6 skiego od duia 24, kwietnia rozpoczęte, i na frankowane żądania natychmiast się 


| GBGDOUGEOGYGYGGOGGOOEGODOGESO 7 C. k. Zarząd Zdrojowy. 
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z a : m = i m mer oa m 
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić moich P. T. odbiorców, że w skutek rozszerzenia mego wielkiego składu en gros, opuściłem dotąd zajmowaną lokalność 
przy Mariahilferstrasse Nr. 70, i otworzyłem nowy na wielką skalę urządzony skład 


FElisabethstrasse Nr. 5 hinter dem Heinrichshof. 


W tem miejscu połączyłem mój kantor zo wszystkiemi magazynami, i nie przesadzę, jeżeli twierdzę, że w ten sposób urządziłem 


Największy skład maszyn do szycia w kuropie. 


Więcej jak tysiące maszyn znajduje się gotowych do wyboru, a między temi są zastąpione wszystkie najlepsze systemy. Równą ilość maszyn utrzymuję zapakowane w pogotowiu. aby je na zamówienia zagraniczne 
wysłać jak najspieszniej. X A ( E {mak I9 , 
Co się tyczy jakości'i cen, to sobie pochlebiam, że mogę dostarczać towaru wyborowego, gdyż w przeciwnym razie nie miałbym tak wielkiego odbytu w kraju i zagranicą. 


pe ] | i : Albert H. Curjol, Wien, Elisabethstrasse 5. 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skorla. 
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